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Za KódakejĄ odpowiedzialny 

¿¡.niiisiaw Bronikowski w Poznaniu.

.„¿¡¿atracja. Ekapedycya i Bióro Redakcji przy pi.; 
1 ’’ ca Wilbehuowskim pod Nr- 15.

„yCbó'
Dziennik Poznański

¡Ui codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni
peświętnych.

Cena ogłoszeń (Inseratów):
, wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 

’* wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).
Listy

dokcji, administracji i ekspedycji winny być
frankowane. DZIENNIK POZNAŃSK

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr.t w państwie nie- 
mieckiem 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w A.ustryi 6 guldenów 
we Francji 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 gr., w Szwecy 
5 tal. 15 sfer., w Danii 4 tal. 2 abr., we .Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 28 fr., w Ame­

ryce 6 tal. D/g sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku, po­
cztowego niemiecko-austryack. należących |urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza.
Kękopisma

nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będ

W Krakowie Józef Czech
Ajencye Dziennika Poznańskiego:
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POZNAN, 19 września.

Czytając pisma francuzkie, zdawaćby się mogło, że 
»prowadzenie monarchii i objęcie rządów przez hra­
biego Chambord jedynie od jego zależy woli i od przy­
jęcia stawianych mu warunków przez raonarchiczne 
stronnictwa. Nie sądzimy, ażeby sprawa fuzyi tak da­
leko postąpić już miała a tćm samem blizką była re- 
stauracya monarchii, bo zapomnieć nie należy o tym 
wielkim zastępie republikanów’, którzy odrodzenie na­
rodu francuskiego w republikańskiej upatrują formie 
rządu i o nie wielkićm, jak się zdaje, ale dość silnóm 
zawsze sttronnictwie bonapartystów — w każdym ra­
zie nie małego znaczenia jest faktem, że część prasy 
franeuzkićj, która dotychczas nieprzyjaźnie przeciwko 
hrabiemu Chambord występowała a bądź to sprawę Or­
leanów popierała, bądź to broniła polityki p. Thiersa, 
coraz więcej przechyla się na stronę legitymizmu i dość 
otwarcie zastanawia się nad warunkami, pod jąkiemi- 
by nsógł a nawet powinien zasiąść na tronie francu- 
zkim Henryk V. To przeniewierzanie się wyznawa­
nym w ostatnim czasie zasadom i inaugurowanej przez 
p, Thiersa polityce, nie korzystnie naturalnie świadczy 
o prasie franeuzkićj, ale dowodzi także z drugićj stro­
ny, że większe są szanse legitymizmu, przynajmniej 
chwilowo, niżby się to jego przeciwnikom wydawać 
mogło. Mamy przedewszystkićm tutaj na myśli pisma 
jak Temps i Journal des Débats, liczące się do 
najpoważniejszych prasy franeuzkićj organów, które, 
jakkolwiek występują jeszcze oględnie ¡ostrożnie, wkrótce 
przecież, jak się zdaje, zmianę zrobią frontu i pisać będą 
na rzecz hrabiego Chamborda. Artykuły i uwagi obu- 
dwóch tych dzienników więcej niż klerykalne pisma 
francuzkie dowodzą, że kwestya fuzyi dość znaczne w 
umysłach zrobiła postępy, że inteligentniejsze sfery spo­
łeczeństwa paryzkiego i łiberalniejsza burżoazya o- 
swajać się powoli zaczynają z myślą — przyszłej re- 
stauracyi. Journal des Débats, uważając fuzyą 
dwóch linii burbońskich za wypadek wielkićj na przy­
szłość doniosłości — zastanawia się nad pytaniem, czy 
dziedziczna monarchia we Francy i liberalną być może 
a orzekając, że liberalną być winna, bo według niego 
znacznie na korzyść wolności zmieniły się czasv. nie­
dwuznacznie wyjswrésK »>• pva ceim warunKami zgo­
dziłby się na rządy hrabiego Chambord. Niepokoją 
wprawdzie tak Journal des Débats jaki Temps 
stronnicy legitymizmu, którzy nie skłonnymi okazują 
się dotychczas do ustępstw’, liczą wprawdzie na roz­
wagę hr. Chambord i wołają nań dla tego, że od ostat­
niego reprezentanta legitymizmu zależy, czy monarchia 
na nowo ma odżyć we Francyi lub czy ma zniknąć 
na zawsze. — W związku z tém nadmieniamy, że w ko­
łach legitymistowskich, jak ostatni donosi telegram, 
rozchodzą się pogłoski, jakoby hr. Chambord skłonnym 
byl do ustępstw i że niebawem ma upoważnić swoich 
zwolenników do porozumienia się co do przyszłej kon- 
etytucyi.

Dzienniki włoskie i austryackie nie przestają zaj-

mować się następstwami podróży Wiktora Emanuela, 
który gości w tćj chwili w Wiedniu i ze strony dwo­
ru austryackiego i ludności Wiednia najserdeczniejsze­
go doznaje przyjęcia.

Pod właściwą rubryką piszemy o dalszych prze­
śladowaniach duchowieństwa katolickiego w Prusach; 
na tern miejscu dodaj emy, że i w Bawaryi zanosi się 
na konflikt między rządem a arcybiskupem bamberg- 
skim z powodu rewizyi biskupiego seminaryum chłop­
ców, jaką nakazał rząd a którćj arcybiskup stanowczo 
się sprzeciwił.

Z Holandyi donosi telegram, że na posiedzeniu 
pierwszej Izby oświadczył minister sprawiedliwości de 
Vries, że gabinet na wyraźne króla życzenie i ponie­
waż nie udało się dotychczas nowego utworzyć gabi­
netu, pozostaje w dotychczasowym swoim składzie.

Towarzystwo ©światy Ludowej.
Mówiąc o opiece nad Indem, powiedzieliśmy 

że w sprawie kształcenia go naczelne miejsce i
powinno zajmować Towarzystwo Oświaty 
ludowej i głównie pracę tę prowadzić. Ja­
kąż ma być przecież? Liczne w tym wzglę­
dzie krążą opinie, liczne są wymagania; co 
do nas, jesteśmy głęboko przekonani, że, jeśli 
Towarzystwo Oświaty7 ludowej szczerze pragnie 
być użytecznem sprawie, dla której zawiązanem 
zostało, trzymać się ściśle powinno przepisów 
ustawy. Koniecznem to jest nawet z tego pod­
wójnego względu: raz, dla dobrej wiary, 
która wymaga, aby ściśle pełnić to, co pomię­
dzy społeczeństwem a dyrekcyą kontrakto- 
wnie, że tak powiemy, urówionem zostało, a 
kontraktem jest ustawa; powtóre, dla sa- 

ruraH^r^llarelFęEY TO;2aA?ńżclem zda­
niem czy prądem opinii chwilowej, zawikłałaby 
się w rozmaitych kierunkach i w rezultacie nie 
przyniosłaby żadnego owocu. Bo czegóż to 
domagają się od Towarzystwa Oświaty? Przej­
dźmy z kolei dla rozświecenia tej sprawy wszy­
stkie pomysły i opinie i wysnujmy z nich pro 
publico bono sens moralny.

dzo to pięknie i mybyśmy chętnie głosowali 
za tym projektem choćby dla tego, że nie je­
steśmy zwolennikami licznych instytucyi i pra­
gniemy w ustroju naszym społecznym jak naj- 

jększćj prostoty, gdyby pewne nieprzeparte o- 
kolićzności nie stały temu na przeszkodzie. 
Okoliczności te wyłuszczymy z pewnym lako- 
nizmem, który jednakże, jak sobie pochlebiamy, 
zrozumie każdy. Ustawa Towarzystwa pomocy 
naukowej ma zupełnie inne podstawy i inne 
cele — przeszła ona już przez próbę ogniową, 
ma przeszłość wypróbowaną doświadczeniem, 
dla dobra więc samego tćj instytucyi nie po­
dobna wiązać jej z tą, która ma znów zupełnie 
inne cele i inne podstawy bytu i którą z wielu 
stron otaczają jeszcze niesprawiedliwe podejrze­
nia, któreby stoczyć się mogły na pierwszą i 
szkodę jéj przynieść. O połączeniu więc mowy 
być nie może, chyba o zupełnćm rozwiązaniu 
Towarzystwa a, tego sądzimy, nikt z nas nie 

ś pragnie. Inaczej przypuścićbyśmy musieli, że 
owe nawoływania o oświatę ludu są tylko fra­
zesem, który stosownie do chwili na coraz in­
ną się nutę śpiewa. Dla samego honoru nasze­
go społeczeństwa nic podobnego przypuścić nie 
możemy.

Idźmy dalej. Są znów tacy, którzy pragną, 
by Towarzystwo zajmowało się wyłącznie za­
kładaniem ochronek, inni znów domagają się za-

Dyrekcya wierna ustawie w miarę swej możno­
ści najpierwszym i najgwałtowniejszym stara się 
potrzebom zapobiedz.

Ustawa bowiem w paragrafie 1 i 2 prze­
pisuje :

§ 1. Celem Towarzystwa jest szerzenie oświaty 
pomiędzy ludem w języku polskim.

§ 2. Cel ten ma być osiągniętym:
a) przez zakładanie bibliotek ludowych oraz 

przez wspieranie wydawnictw ludowych,
b) przez kolportowanie książek i obrazków po 

jak najtańszych cenach,
c) przez zakładanie i wspieranie ochronek po 

wsiach i miastach.

warzy
Otóż jedni pragną i domagają się, aby To- 
ystwo Oświaty ludowej połączyło się z To-

warzystwem pomocy naukowej imienia Marcin­
kowskiego, które, przejąwszy fundusze Towa­
rzystwa, programby jego przeprowadziło. Bar-
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NOTATKI
Z MOJEGO ŻYCIA.

Spisane przez

Henryka Cieszkowskiego.

Część druga.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 213.)

Towarzystwo też oświaty ludowej mimo 
krótkiego czasu — jaki istnieje — założyło kil­
kadziesiąt biblioteczek, dobrawszy do nich od­
powiednie dla ludu dziełka treści religijno-mo­
ralnej, narodowo-historycznej, jak niemniej do- 
tyczącój zjawisk przyrodzonych, pośród których 
żyje i obraca się.

Wszystkie więc kierunki są uwzględnione; 
co do nas pragnęlibyśmy, aby większą zwrócono 
uwagę na kształcenie ludu w sensie narodo­
wym, aby w tym względzie świadomość jego 
szczególniej rozwijano, bo sfera ta przynajmniej 
jak dotąd była zaniedbaną. Kościół zajmował 
się i zajmuje kształceniem i rozwijaniem strony 
religijno-moralnej, w stowarzyszeniach rozmaitych 
lud znaleźć może pokarm strony materyalnej do-
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kładania bibliotek, inni chcą szkół wieczornych, j tycz4cy> tylko rozwój, w kierunku narodowym li-. 
«I ____u __ a. „  1 DOZOStawał w sieroctwie, słusznie wiee imń ....ci znów popierania pism ludowych, są tacy wre­
szcie, którzy wołają o kolporterów.

Podobna rozmaitość istnieje i co do zasa­
dniczego kierunku pracy Tow. Oświaty ludowej. 
Jedni pragną, by dać przewagę kierunkowi re- 
lbfi’’'ią •Krtir,«re»Bvić-5 Aluiz/j «yitu«.. narodowe- 
powyższe a chcą tylko fachowego. a...-

Jak tu pogodzić te liczne żądania, te li­
czne kierunki, — które wziąć na uwagę a któ­
re zupełnie pominąć? — a wreszcie czegóż ta 
rozmaitość dowodzi ?

Zdaniem naszem rozmaitość ta jest tylko 
dowodem gwałtownej potrzeby pod licznemi po-

pozostawał w sieroctwie, słusznie więc, by nań 
troskliwszą zwracano uwagę.

Potrzeba jednak, aby biblioteczki te nie były 
szczelnie zamknięte, aby książki ludowi z nich 
rozdawano, zgoła, aby postępowano w tym wzglę­
dzie tak, jak to proponp^ąliśm-y. mówiąc o $ra- 

sfJac '“i
nie okrywały.

Tam zaś, gdzie ich nie ma a brak czuć się 
daje, powinni odnieść się do dyrekcyi a prze­
konani jesteśmy, że żądaniu ich nie odmówi.

Dalej Dyrekcyą powinna, co też po części 
już czyni, zbierać statystyczne dane co do pism

w
ch

stadami się objawiającej. Społeczeństwo, widząc I ludowych i dla klas średnich przeznaczonych
ją, stosownie do tego, co 
woła o zaradzenie temu.

Otóż właśnie ustawa obowiązująca Towa­
rzystwo wiele z tych potrzeb przewidziała, a

rocznicy 29 listopada w kościele Karmelitów na Le­
sznie. Pierwszy raz okazały się tam baranie czapki, 
długie buty, obozowe ubrania i miny zamaszyste. 
Tłumy obojćj płci zapełniały świątynią, którą na ten 
cel wybrano, że w klasztornych jćj murach było nie­
gdyś więzienie polityczne. Ztamtąd procesyonalnym 
pochodem udano się do kościoła Reformatów śród po­
bożnych hymnów, do których wmięszała się. pieśń 
„Jeszcze Polska nie zginęła“ przycichłym śpiewana 
włosem. Odurzona polieya słuchała w otrętwiałem 
milczeniu. Spokojność atoli niebyła naruszoną, nikogo 
nie aresztowano. Najpierwsze były to tętna wypadków, 
które odtąd jedne po drugich następowały.. Duch j

Pierwsza w Warszawie manifestacya objawiła się 
ca pogrzebie sędziwej matrony Sowinskićj, wdowy po 
jenerale Sowińskim, bohaterską poległym śmiercią .6 
września 1831 r. w kościółku Wolskim przy szturmie 
Warszawy. Natłoczony lud otoczył trumnę zmarłej 
ewangielickiego wyznania; młodzież rzuciła się na wy­
stający z niój całun, który w kawałki podarłszy jak 
relikwią się nim obdzieliła. Udała się potćm do bli­
skiego od ewangelickiego cmentarza kościółka na Woli, 
na prawosławny przerobionego, znajdując tam życzliwe 
od miejscowego parocha przyjęcie.

W rok późnićj, na polach Grochowskich obchodzić 
miano rocznicę stoczonćj tam bitwy 25 lutego 31 roku. 
Pojedyńczemi gronami ciągnęła tam młodzież, msza 
zamówioną była na Pradze, gdy wcześnie uwiadomiona 
Polieya, zamknąwszy rogatkę, przeszkodziła większemu 
napłyWowi ludu i tym sposobem pamiątkowy obchód 
wstrzymała.

Zjazd we wrześniu 1860 roku trzech monarchów 
V Warszawie zastał już młodych umysłów zaniepoko­
jenie, a prąd elektryczny w pomniejszych warstwach 
rozlany, niesfornym wypadkom dawał znaczenie. Zle­
wanie serwaserem sukien damom znajdującym się na 
fluminacyi w Łazienkach, rzucanie kamieniami w okna, 
gdzie tańczono, i w karety jadących na bal do zamku, 
wreszcie zapowietrzanie teatru w czasie bytności tam 
monarchów i wypróżnienie jego z polskiej pnblicznosci 
zwiastowały zapalające się iskry w narodzie. Tym ra­
zom policyą tylko w niemałe wprawiał kłopoty i zajęcie. 
~osarz Aleksander z uśmiechem przypisywał, to znanćj 

olaków dla cesarza austryackiego nienawiści.
Drugą bardzićj znaczącą manifestacyą był obchód

mocniej go uderza, J starać się o rozpowszechnianie takowych za po­
średnictwem okręgowych.

Liczba czytelników, jakich mają rzeczone pi­
sma, jest nader małą — ile więc wprowadzimy

wyszłych z sali było świadkami zaszłej w mieście ka 
tastrofy.

wał: „Prosimy, prosimy, niech panie idą, ale —- i za­
trzymał się — ale panie tam nic nie zrozumieją.“ —

Tewo samego dnia deputacya z rożnych warstw j Czy trzeba komentarza do szczytnych a delikatnych 
społecznych złożona, z rozżaleniem i skargą udaje się | słów natchnionego dziecięcia.
do namiestnika, który z nierozdzielnym Muchanowem 
z okien zamku krwawćj przypatrywał się scenie. Sku­
tkiem wymienionych z obu stron słów i gorącej roz­
mowy Gorczakow zezwala na tymczasowy komitet 
z miejskich złożony obywateli celem narodowego pole­
głych pogrzebu, tudzież utrzymania porządku i bezpie­
czeństwa wśród wzburzonych umysłów stolicy, — na- 
koniec na wysłanie adresu Polakow do cesarza.

Wystawione zwłoki pięciu ofiar w sali hotelu eu- 
• i •___ _____ crDirt Trinńno ru’7vhrQ n VPll. Sil 06-
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Następnych dni sale cukierni hotelu europejskiego 
przepełnione podpisującymi adres do cesarza, na czele 
którego stało imię arcybiskupa Fijałkowskiego i pana 
Andrzeja Zamoyskiego. Na wzniesionćm miejscu od­
czytywano na głos ten adres dla ciągle przepływającćj
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publiczności. Słowa jego pełne umiarkowania i. go 
dności zostawiały monarszój woli sposoby poprawienia 
stanu nieszczęśliwego narodu, „któremu tylko wolno, 
po przelanój jego krwi, ponieść błagalny głos do stóp 
tronu.“ — Jednocześnie po drugićj stronie tegoż ho- 1 
tełu zbierano składki dla ubogich rodzin poległych a
męczenników; lud się tam tłoczył i z gorącóm.sercem n 
niósł grosz wdowi w ofierze. — Równie tłumnie zb.ie- c 
rano się co dzień wieczorem w resursie kupieckiój, 
gdzie pojedyńczemi głosy rozbierano i zastanawiano się

ZIfest ? był na S^i^^ijał zda- ropejskiego, w męczeńskie wieńce P^branjJ, są ee-
rzenia i smutnych następstw powodem się stawał. 1 lem tłumnego zwiedzania publiczność . Pogrzeb z ko- 

Dnia 25 litego 1861 roku, w skutku rozrzucanych ścięła Sto-Krzyzkiego odbywa 81§ ^.okaz^°SC1V P ' 
no mieście kartek zanraszaiacych oboia płeć do zejścia skich czasów niepamiętną. Wszystkie zakony, bractwa,
£e nroznaczoTćm mfe Tebranó slg“ wieczorem' na cechy, korporacye i duchowieństwo z biskupem Plate- 
Surem-Mieście, zkad procesyonalnym porządkiem iść rem na czele, wszystkie wyznania, katolickie, ewan^® 
miano do jednego z“ najbliższych kościołów. Śród ce- lickie, starozakonne, przez rabina poprzedzone, prócz

SHSSjaes p°-
między obranymi członkami znajdujemy imiona J. I. 
Kraszewskiego, dr. Chałubińskiego, szewca Hiszpań­
skiego i wielu innych. — Wybrani konstable z żało­
bna szarfą na ręku pełnili dniem i nocą służbę i straż

był wyrazem myśli i jedno uczucie przelanój. Nie I na ulicy, gdzie jeszcze nigdy takiego porządku i 
bvło innej policyi na ulicy, wojska się poukrywały, je- I pieczeństwa śród wzburzonćj nie było stolicy, 
nerał Paulucci, naczelnie policyą zawiadujący, konno, • na nna»phnwl.w dnia meciu ofiar datuie na 
z kilku tylko strażakami w oddaleniu poprzedzał or­
szak żałobny.

Komitet pogrzebowy, następnie Towarzystwo rol- 
trzecT"dzień! mówię'', a było to 27 lutego, lud w nicze pnblicznćm pismem podziękowały szkolnej mło- 

nonołndniowćj zeb-ał się dobie na Krakowskie Przed- ' dzieży za wzorowy w tym dniu porządek przez nich
mieście otoczył statuę Matki Boskiej i na kolanach po- utrzymywany. I w samćj rzeczy było cos pięknego, 
miesue, oio y _ ę j ,---- .------ natchnionego w ich słowach i postawie. Przejęci wzmo-

wkrótce wypuszczono,
Na trzeci dzień po gorszącym wypadku, -—.kiedy

zgraja czerkieskieh kozaków napadla na spokojnie idą­
cy pogrzeb jednego obywatela z Senatorskiej na Kra­
kowskie Przedmieście, złamała krzyż w ręku niosącego 
go księdza, rozproszyła nahajami ciągnących za pogrze

na

bożne śpiewał modlitwy, a gdy co raz. zwiększające się 
tłumy otoczone wojskiem rozejść się nie chciały, a jak 
w późniejszym Gorczakowa reskrypcie, po rzuceniu po­
spólstwa na wojsko kamieniami — plutonowy strzał 
padł na masy i pięć zabitych ofiar na placu położył. 
Zadrgały zgrozą serca, pozbierano poległych, uczniowie 
zabitego ucznia ponieśli do mieszkania konsula francu- 
skieo-o, który zamknął drzwi przed nimi - oburzony 
lud rozszedł się z nowem rozjątrzeniem w sercu.

Gdy się to dzieje, Towarzystwo rolnicze w dawnym 
namiestnikowskim pałacu odbywało posiedzenie. Dano 
znać o smutnych wypadkach na ulicy. Prezes ostate­
cznie rozwiązuje posiedzenie. Wielu członków wprzód

słością chwili, do najmniejszego szkolnego chłopięcia 
dziwną dojrzałość okazywali, a pełne łagodności wyż­
szego ukształcenia sposoby, jakich w ścislćm spełnianiu 
przyjętego na siebie obowiązku używali, każdego do u- 
leglości im i do porządku nakłaniały. Byłem świadkiem 
takiej rozmowy: Wejście do Sto-Krzyzkiego kościoła 
podczas wystawionych tam na ukwiecouych katafalkach 
pięciu ofiar 27 lutego strzegł łańcuch połączonych rąk 
studenckich, aby porządek wchodzących i odchodzących 
był zachowany. Dwie damy prosiły o wstęp do ko­
ścioła, a mówiącym w tćj chwili do siebie po francu- 

’ skn jeden z trzymających łańcuch) mały student, przer-

Ód pogrzebowego dnia pięciu ofiar datuje narodo­
wa żałoba w Warszawie i w kraju całym.

Zmięszane stany i warstwy społeczne tworzą je­
dno ciało patryotyczne. Codzienna prasa brzmi od­
głosem utrzymania porządku i godności narodowćj. 
Ubodzy rzemieślnicy zapraszani do możnych domów 
na Święcone przez wszystkie dnie wielkanocne, odrę- 
bnemi gronami wprowadzani tam przez jednego ze 
starszych studentów zakładów naukowych.

W miesiącu marcu Muehanow żąda uwolnienia 
od obowiązków kuratora okręgu naukowego, a 23 t. m. 
składa dyrektorstwo komisyi spraw wewnętrznych. 
Nienawidzony ten człowiek, nękany kocią muzyką 
pod oknami mu wyprawianą, nie mnićj jawną pogardą 
zasłużonćj opinii, jakkolwiek w nagannych objawach 
okazywaną, w cieniu nocnym i pokryjomu opuścił 
Warszawę.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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tu egzemplarzy pism naszych, tyle wyrugujemy 
pism niemieckich, które wedle wiadomości, jakie 
nas dochodzą, gęsto pomiędzy ludem krążą. Na­
turalnie możnaby je wyrugować za pośrednictwem 
zręcznych kolporterów, ale niestety o tych trudno 
i, o ile wiemy, dotychczasowe w tej mierze usi­
łowania Dyrekcyi nie zbyt świetnym skutkiem 
uwieńczone zostały. Przy usilnem wszakże sta­
raniu, nie sądzimy, żeby się odpowiednie osobi­
stości, choć bardzo oględnie przyjmowane być 
winny, nie znalazły.

Ochronki też w pracy Towarzystwa niepo­
ślednie zajmować winny miejsce. Dziś, gdy szko-
ły stają się narzędziem germanizacyi, ochronki
powinny nasycić dziecko swojskiem powietrzem 
i swojskim pokarmem tak, aby wszedłszy do 
szkoły, germanizm nie pochłonął całej jego isto­
ty. Dobrzeby więc było, by ochronek jak naj­
więcej zakładano, i mamy nadzieję, że z czasem 
przy dobrych chęciach przyjdzie do tego, bo 
Towarzystwo zakłada wzorową ochronkę, w któ­
rej kształcić się będą ochroniarki, a tym spo­
sobem zaradzi ich brakowi, który dotkliwie czuć 
się daje.

Takie oto są cele Towarzystwa Oświaty i 
taka praca Dyrekcyi. Potrzeba tylko dla niej 
poparcia ogólnego. O poparcie to a raczej 
współdziałanie nastajemy, bez niego nic się nie 
stanie. Zbrojne w nie Towarzystwo może od­
dać i z pewnością odda społeczeństwu usługi 
jakich słusznie po niem wyczekuje

Opoilatfeowanie Spółek 
pożyczkowych. #)

Kwestya opodatkowania spółek zarobkowych przez 
władze administracyjne już raz w Dzienniku Po­
znańskim poruszona, zdaje się, że niedostatecznie 
wyświeciła sprawę, bo spółki, ścigane urojonemi za­
chciankami magistratów, partych do tego nieraz żąda­
niem radzców ziemiańskich, zdają się z niewiadomości 
ulegać nielegalnemu przymusowi i gotowość swą do 
płacenia niepotrzebnego haraczu już dzisiaj objawiają. 
— Nie dziwimy się zarządom, najmniej pracującym 
na polu prawodawczem — ale nie wiemy, jakiego wy­
razu użyć naszego oburzenia na postępowanie magi­
stratów, które mając w biurach swych ministeryalne 
reskrypta nie na to — aby pyłem i pajęczyną pokryte 
zapełniały stragany, śmią z wszelką ukrytą wiedzą, bo 
należy nam słusznie przypuszczać, że czytają mi­
nisteryalne reskrypta, niepokoić nasze spółki nowym 
niesłychanym dla spółek zarobkowych podatkiem pro­
cederowym jak i podatkiem komunalnym. Sprawa ta 
w Niemczech dzisiaj już ubita daje nam wiele mate- 
ryalu do wyświecenia rzeczy — ułatwi nam też drogę 
w stawianiu dowodów, do . których zebrania naszóm 
spółkach w Niemczech zaszłe. — Prosimy tylko wszy­
stkie zarządy spółek pożyczkowych, aby z lekceważe­
niem podanym materyałem na uwolnienie spółki od 
niesłusznego opodatkowania nie gardziły — ale wszy­
stkie starannie przechowały na czas walki, którą ry­
chlej czy później nie wiemy, czy z nieświadomemi 
rzeczy czy z chciwemi na rzecz państwowego molocha 
magistratami przyjdzie im stoczyć. — Dzisiaj trzy już 
spółki boj ogniem tyralierskim rozpoczęły — spółka 
sredzka, keyńska i żnińska. — Średzka spółka zwy- 
cięztwo odniosła — nie wątpimy, że i spółki keyńska 
i żnińska zwy ciężko z walki wyjdą.

Dwojakie, powtarzamy, podatki chcą nałożyć spół­
kom pożyczkowym, podatek procederowy i podatek 
komunalny — o jednym i drugim podatku twierdzimy 
i udowodnimy, że spółki nie obowiązane go płacić.

Przystępujemy do pierwszćj części naszego za­
łożenia.

Spółki legalnie nie mogą płacić podatku procede­
rowego.

Wszystkie spółki za zadanie swego działania po­
stawiły przechodzić w pomoc li tylko członkom 
przez prowadzenie interesu bankowego na wspólny kredyt 
celem dostarczania im pieniędzy w rzemiośle, przemy­
śle i w gospodarstwie potrzebnych. — Nie należą­
cym do Spółki nie wolno dawać pieniędzy. — Więc 
tylko członkowie płacą od pożyczek procenta — a te 
procenta są jedynym dochodem w Spółkach pożyczko­
wych, innych dochodów Spółki pożyczkowe nie mają. 
Spółki dzielą dochód pomiędzy członków, a dochód 
czysty, o ile go koszta administracyjne nie zużyły, sta­
nowi dywidendę; — więc dywidenda niczem innem nie 
jest jak tylko zwrotem wpłaconych przez członków 
procentów. Spółki przeto pożyczkowe nie mają ża­
dnego izeczywistego zarobku, wynikającego z interesu 
bankowego. Bo cóż jest zarobek? Zarobkiem jest ko­
rzyść, którą publiczność po za interesem stojąca inte­
resentom przynosi — a takiego zarobku zwanego pro­
cederowym żadna z naszych Spółek nie wykaże.

Proceder podług reskryptu jeneralnego dyrektora 
podatków z 17 sierpnia 1827 ma tę charakterystyczna 
własność, że tylko w tym celu bywa prowadzony, 
aby sobie zdobyć zarobek na częściowe lub cał­
kowite utrzymanie.

, Właśnie naszym Spółkcm pożyczkowym braknie 
tej charakterystycznej strony — którą proceder jako 
taki ma. — Przypatrzmy się zadaniu Spółek. — Za­
daniem Spółek jest organicznie złączonemi siłami za 
wspólnym kredytem dostarczać członkom pienię­
dzy, których potrzebują w rzemiośle, w prze­
myśle i w gospodarstwie.

Dostarczanie pieniędzy pożyczanym sposobem nie 
daje członkom ani częściowego ani całkowitego utrzy­
mania — takie utrzymanie otrzymuje członek dopićro 
ze swego rzemiosła, przemysłu lub gospodarstwa. Po­
nieważ zaś tylko proceder by wa opodatkowany, więcprzed- 
miotem opodatkowania może być tylko rzemiosło, prze­
mysł i gospodarstwo, a nie dostarczan ie pieniędzy 
do ieh prowadzenia. Rzemiosło, przemysł, gospodarstwo, 
o ile je członek prowadzi, już są opodatkowane. Szewc, 
kowal, stolarz, kuśnierz — kupiec już płacą podatek 
od swego procederu, a władza nakładająca procederowy

. . . ) Upraszam wszystkie pisma polskie o przedrukowanie 
mniejszego artykułu w interesie dobra spółek naszych.

Tymczasowo w Kłodzku, 15 września.
Patron spółek zarobkowych.

podatek nie pyta się, czy procederowy ma pieniądze 
lub na jakiej drodze przychodzi rzemieślnik, prze­
mysłowiec lub gospodarz do pieniędzy celem prowa­
dzenia swego zawodu. — To też władza administra­
cyjna nakładająca podatki nie potrzebuje wiedzieć, czy 
członek na prywatnej drodze sobie kredyt otwiera, czy 
tćż w połączeniu z innymi na wspólny rachunek za­
ciąga kapitały i te między siebie dzieli, pod jakiemi 
warunkami w związek wcłiodzi, ile dla dania gwaran- 
cyi częściowej i powiększenia funduszu wkłada do 
wspólnej kasy, czy mniejsze czy większe wkładki, czy 
w tym celu kilku czy wielu się łączy — bo to wszy­
stko nie jest przedmiotem opodatkowania. — Członkom 
w spółkach pożyczkowych zależy na nabyciu obcych 
kapitałów wspólnemi siłami dla otworzenia sobie kre­
dytu na cele rzemieślniczo-przemysłowo-gospodarcze, 
a wcale nie zależy na pozbywaniu kapitałów na rzecz 
osób trzecich. — Podnosi się i rozwija rzemiosło, prze­
mysł i gospodarstwo przez kredyt stworzony wspólnemi 
silami, zkąd członkom dochody się mnożą; toć człon­
kowie zaraz od lepićj rozwiniętego rzemiosła, podnie­
sionego przemysłu — kwitnącego gospodarstwa większy 
procederowy podatek opłacać muszą. Wytropi magi­
strat lepszy stan członka to do wyższej zaszczytniejszej 
klasy podatkujących go posunie. —

Nie zgadza się tćż z pojęciem podatku ani z pra­
wami o podatkach procederowych, aby sposoby, któremi 
członkowie starają się o kapitały, były opodatkowane. 
Postaranie się o kapitały nie jest żadnym w znaczenia 
prawa procederem; — środkiem jest tylko umożnia- 
jącym prowadzenie i rozwijanie procederu. — Władze 
komunalne nigdy się nie pokusiły o opodatkowanie tego 
lub owego, że o kredyt się postarał potrzebny mu do 
procederu; sądzimy, że też nigdy nie mogą opodatkować 
wielu, spółkę stanowiących, którzy gdy z osobna kre­
dytu znaleźć nie mogą, połączonemi siłami o ten kredyt 
się starają.

Z powyższym wywodem zgadzają się wszystkie 
reskrypta ministerstwa skarbu a mamy ich pięć*).

Pierwszy reskrypt ministra skarbu do ministerstwa 
jest z 28 lipca 1868.

Berlin, 28 lipca 18S8.
W ostatnim czasie w wielu częściach państwa znacznie 

się rozwinęły spółki zarobkowo-gospodarcze, których pra- 
wno-cywilne stanowisko normuje prawo z 27 marca r.z. 
(zbiór praw z r. 1867 str. 501) i z 4 lipca t. r. (zbiór 
praw związku za r. 1868 str. 415). — Jak pocieszającym 
jest ten widok, tak znowu nie można zapoznać, że w wielu 
przypadkach te przedsiębiorstwa z innymi prowadzącymi 
proceder konkurują, którzy z swej strony, od procederu 
podatki opłacają; wynikiem dla tego sprawiedliwości jest, 
zbadać, czy spółki te pod względem płacenia podatków 
nie powinny z przemysłowcami być zrównane.

Wielka statutów rozmaitość podobnych spółek nie po­
zwala ogólnój stawiać reguły co do opodatkowania ich 
lub uwolnienia od podatku. — Fakt ten, że te spółki mu­
szą być w rejestr handlowy wpisane, nie jest normą w ich 
opodatkowaniu, owszem w każdym takim przypadku za­
leży raczój na zbadaniu, czy spółka jako taka wytknęła 
sobie za zadanie „cele procederowe“ i zdobycie „za­
robku“.

Działanie spółki, któro tylko na to wychodzi, aby po­
trzeby członków w pieniądzach, w środkach służących 
do życia itd. łatwo i tanio zaspokajać, ulegać w ogóle 
opodatkowaniu nie może.

Przeciwnie spółki, które się nie ograniczają na. zaspo­
kojeniu potrzeb swoich członków, ale z publicznością in­
teresu robią, z nieczłonkami w stósunki wchodzą i starają 
się o zarobek dla nich we formie procentów i dywidendy 
z reguły uważane być muszą jako kupieckie przedsiębior­
stwa i podług klas kupieckich opodatkowane.

Wydane do królewskiej regencyi w Frakfurcie n. O. 
JiLn? Wu},

datkowaniu spółek tutaj trzymamy, załączamy w odpisie, 
a .królewskiej regencyi rzeczą jest zbadać, czy w obrębie’ 
jej znajdujące się tego rodzaju spółki muszą być do po­
datku procederowego pociągnięte, czy tćż od takowego 
zachowane; — w, przypadkach zaś wątpliwych zażądać 
naszego rozstrzygnięcia załączając statuta i sprawozdania 
kasowe.

Minister skarbu 
(podp.) Heydt.

Drugi reskrypt ministra skarbu mamy z 4 sier­
pnia 1868 i tyczy się spółki pożyczkowej w Landes- 
hut w lignickim obwodzie rejencyjnym. Landeśbut- 
ska spółka została przez magistrat pociągniętą do po­
datku procederowego. Po daremnych wywodach przed 
magistratem udała się spółka do rejencyi w Lignicy, 
od której następną niekorzystną dostała odpowiedź:

Spółka pożyczkowa w Landeshut ponieważ zbiera po­
trzebne. dla swego interesu kapitały nie tylko ze składek 
członków, ale nadto przez zaciąganie pożyczek (długów) 
u osób trzecich za. pośrednictwem z nią połączonej kasy 
oszczędności, traci charakter spółki opierającej się na 
wzajemnem wspieraniu się członków dla interesu, jaki 
z kasa, oszczędności robi, a należy do kategoryi ..tych 
przedsiębiorstw, które w § 3 prawa z 30 maja 1820 wy 
liczone, podatkowi procederowemu ulegają.
Króle wska Regencyą dla spraw wewnętrznych. 

Z tym wyrokiem rejencyjnym udała się spółka 
landesliutska do ministra skarbu z zażaleniem a ten 
spor toczący się między spółką a magistratem i rejen- 
cyfj w następny na korzyść spółki rozstrzygnął sposób 
4 sierpnia 1868:

Wskutek wniosku z 23 kwietnia r. b. postanowiło mi­
nisterstwo skarbu tamtejszą spółkę pożyczkową, dopóki 
się w granicach ustaw trzyma, zwolnić tymczasowo od 
podatku procederowego, wspomniana spółka bowiem po­
dług ustaw nam przedłożonych ma na cełu tylko posta­
ranie się o pieniądze dla członków spółki, a udzielenie 
kredytu dla nieczłonków wyraźuie wyłącza z obrębu 
swych działań, dla czego nie można w następstwie wnio­
skować, że członkowie zajmują się celem procederowym. 

Ministerstwo skarbu.
Reskrypt ministeryalny z 28 lipca 1868 mógłby 

dla niektórych magistratów być niejasnym, dla Tego 
dołączamy jeszcze trzy reskrypta ministeryalne, które 
niech posłużą za komentarz owego reskryptu.

Powyższe trzy reskrypta zostały wydane dla spół­
ki w Scbieyelbein w koźłińskim obwodzie rejencyjnym, 
w Wuestegiersdorf w powiecie Waldenburg i w Gar- 
delegen w magdeburskim obwodzie rejencyjnym.

Reskrypt ministeryalny w sprawie podatku proce­
derowego spółki pożyczkowćj w Schievelbein z 22 pa­
ździernika 1868 brzmi jak następuje:

Berlin, 22 października 1868 
Ponieważ spółka pożyczkowy w mieście Schievelbein 

podług zasad wypowiedzianych w rozporządzeniu okólni- 
kowem z 28 lipca t. r. IV 8610 nie może być zobowią­
zaną do płacenia podatków, ani też podobnego obowiązku 
z tej okoliczności, że przejmuje wkładki od nieczłonków 
za stałemi procentami, nie da się wyprowadzić, upowa­
żniamy królewską regencyą z odwołaniem się do sprawo­
zdania z 9 z. m., aby wspomnianą spółkę uwolniła od po­
datków za czas od 1 stycznia t. r. wskutek jćj rekursu 
i stosowne do tego wydała rozkazy.

W załączeniu zwracamy etc. etc.
Ministerstwo skarbu.

Wydział dla podatków 
(podp.) Bitter.

Do Królewskiej Regencyi w Koźlinie.
Nr. 15,309 — D.

Dwóch następnych reskryptów ministra skarbu w 
w interesie także podatku procederowego w dosłownym

.) Podąjemy te reskrypta, jako tćż późniejsze cytaty w pol­
skim i niemieckim języku na to, aby zarządy, wchodząc w tćj 
mierze w korespodencyą z władzami miejskiemi, w replice do­
słownie mogły na swą obronę cytować dokumenta.

tenorze wystawionych do spółki w Wuestegiersdorfie i 
w Gardelegen nie mamy, wiemy o nich, o ile nań się 
powołuje radzca ziemiański w swem piśmie do spółki 
w Wuestegiersdorfie — a rejencya w Magdeburgu do 
spółki w Gardelegen.

Waldenburg, 20 listopada 1868. 
Niniejszem zawiadamiamy spółkę pożyczkową, że kró­

lewskie ministerstwo skarbu postanowiło na teraz uwolnić 
spółkę od płacenia podatku procederowego dla tego, że 
członkowie sami są akcyonaryuszami, a pobieranie dywi­
dendy, w którem nie członkowie nie biorą udziału, nie 
może być miarą do ocenienia procederu podlegającego 
opodatkowaniu.

Królewski Radzca Ziemiański 
(podp.)

Do Spółki pożyczkowej
w Wuestegiersdorf.

Magdeburg, 19 maja 1869. 
Zawiadamiamy zarząd na wniosek jego z 19 stycznia

r. b., który, do ministerstwa skarbu oddany, nam do za­
łatwienia z stał przesłany, że tamtejszemu magistratowi 
poleciliśmy, aby spółkę do ubytku wziął przy podatku 
procederowym, zwrócił zapłacone od 1 stycznia podatki 
i dopóty uważał spółkę za uwolnioną od podatku, do­
póki tylko członkom wypożycza pieniądze, a z publi­
cznością nie wchodzi w interesa.

Dołączone 2 aneksa zwracamy.
Królewska Regencyą

Wydział dla podatków eto.
(podpis)

Do Spółki pożyczkowej
w Gardelegen.

Z tych pięciu reskryptów ministra skarbu wyni­
ka jasno — że spółki pożyczkowe, skoro tylko człon­
kom dawają pożyczki i tylko członkowie do dywiden­
dy przypuszczeni bywają, nie płacą podatku procede­
rowego. — Wszystkie zachcianki magistratów, radzców 
ziemiańskich nawet rejencyi w obec reskryptów najwyż- 
szćj instancji powinny spółki stanowczo odeprzeć 
a w razie niepokojenia nielegalnemi żądaniami, cbcące- 
mi zbogacić skarb państwa podatkami procederowemi, 
niech spółki już to w interesie własnym już to w interesie 
wszystkich spółek drogą zażaleń, co jest ich obowią­
zkiem, przejdą wzystkie instancye — a wytrwałość ich 
pymyślnym skutkiem będzie uwieńczoną.

(Dokończenie nastąpi).

Wiadomości urzędowe.
Nauczycielowi dr. Genthe przy gimnazyutn w Frankfur­

cie n.|M. nadany został tytuł profesora.

Korespe-ndsncye Dziennika Pozn.

Paryż, 17 września
(Cholera w Paryżu. — Radość i zazdrość. — Punkta czarne. —
Daj im dobrą wolę. — Wiersz Wiktora lingo: la libération du 
territoire. — Pan Wiktor Hugo i arcybiskup paryzki. — Wiatry 

i burze.)
S. E. Najlepszy dowód, że cholera nie jest tak 

straszną w Paryżu, jak możnaby sądzić z niektórych 
dzienników, iż zapomniałem w ostatnićj koresponden- 
cyi wspomnieć o tym nieproszonym gościu, prawda, 
że byłem pod milćm wrażeniem wiadomości o wyjściuZiV Hi Iłlii I, v

wojsk niemieckich z Francyi, a zniknienie jednćj klęski 
sprawiło, że nie myślałem o nadejściu drugićj : ale i 
ofiar,. "* * ’ rnnłn

Odebraliście już z pewnością opisy radości miesz­
kańców miasta Verdun, kiedy pruscy żołnierze ustąpili 
miejsce wojskom francuzkim. Domy ozdobione sztan­
darami francuzkiemi, okrzyki niech żyje republika, 
uroczyste przyjęcie żołnierzy, głos dzwonów, łączący się 
z głosami ludzkiemi w tćm przywitaniu narodo­
wych kolorów, wieczorne iluminacye, rozdawanie 
żywności ubogim, jak łatwo zrozumieć te oznaki 
szczęścia ludzi pozbawionych ojczyzny przez trzy lata 
a nareszcie odzyskujących ją z uniesieniem! Przypo­
minamy sobie czytając te opisy, a niestety z boleścią 
i z pewnym rodzajem patryotycznćj zazdrości owe 
wiersze Kordyana przewidującego dla swoich rodaków 
los podobny.

„A dzień pierwszy wolności, gdy radośó roznieci, 
Ludzie wesela krzykiem o niebo uderzą,
A potem długą ciemność niewoli przemierzą,
Siądą. . . i z wielkiem łkaniem zaplaczą jak dzieci 
I słychać będzie płacz ogromny zmartwychwstania.

Ale idźmy dalćj... Czas nagli, Francya nie może 
oddać się zupełnie tej radości, inne, mnogie troski od- 
rjwają uwagę jej w inną stronę. Cóż po dzisiejszem 
szczęściu, kiedy jutro groźne? Nietylko że zostały się 
w ręku nieprzyjaciela dwie prowincye o których zapo­
mnieć nie wolno, ale i o tern myśleć trzeba jak całość 
zabezpieczyć od zaboru jak ojczyznę całą ochronić od 
zagłady. Na wewnątrz stronnictwa jak kruki złowro­
gie, na zewnątrz sąsiady jak sępy nienasycone gotowi 
szarpać znowe wnętrzności, i otworzyć znowu zaledwie 
zagojone blizny. Straszne położenie, z którego Fran- 
cyą wydobyć może nie geniusz opatrznościowego męża 
(takiego me widać wpośród nas), nie same tylko zda­
nie się na wolę Boską (Pan Bóg tym tylko pomaga, 
którzy sami sobie pomagają), ale jedynie wola czysta, 
wytrwała, energiczna, samego narodu stanowiącego o 
sobie, umiejącego imponującą jednomyślnością nakazać 
milczenie stronnictwu, a rozumem, ostrożnćm rozwija­
niem swej siły wzbudzić w sąsiadach zarazem ufność 
i poszanowanie. Wielkiej miłości kraju, iskry niebie- 
skićj potrzeba, aby się dusza narodu ocknęła i poru­
szyła jego potężnem jeszcze lubo osłabionćm ciałem. 
Wszystko im dałeś co dać mogłeś, Panie! Daj im 

jeszcze, jak wieszcz nasz powiada, daj im dobrą wolę.
Zapowiedziany był na dzisiaj wiersz p. Wiktora 

Hugo p. t. la Liberation du Territoire. Ten 
wiersz albo raczej pierwsza jego część znajduje się w 
rzeczy samój we wszystkich dziennikach rannych. Nie 
obciąłbym być zbyt surowym, ale doprawdy jeżeli na­
tchnienie jest patryotyczne, trzeba przyznać, że wyko­
nanie jest bardzo niepoetyczne. Poeta tak zaęzyna:

Nie czuję się bynajmniej uwolnionym. Darnfio 
Wstaję, głowa uderza o sufit grobowy,
Duszno mi, cięży na innie ogrom jakiś straszny. 
Kiedy przez otwór jaki bieli się noc widna, 
Spostrzegam w oddali Metz, widzę Strasburg, widzę 
Nasz honor i nadejście czarne blizkich bitew,
I jasnowłose dzieci, we snach kołysane,
Uśmiechnięte, i myślę o was, biedne matki! — 
Patrzaj' jeszcze, poeto! — Patrzę więc — i widzę 
Śmiechy jednych, a drugich głośno brzmiące śpiewy, 
Złociste żniwo, lato, kwiaty, — i ojczyznę 
Ponurą, — bo o bitwie zasępiona marzy.

Wnet czarny Łucznik rogiem zadzwoni wojennym,
Ale przedtćm rachują ile chwil upłynie;
Myślę o strasznóm szabel i szpad pomięszaniu.
Kiedy granice gwałtem bywają zabrane,
Kiedy leżący naród widzi bok "przebity,
Niech się promieni kwiecień, niech się las zieleni,
Niecli się napełni drzewo gniazd i skrzydeł wrzaskiem, 
Ale stósy kui czarnych, tam po cytadelach,

Niby marzą — i czasem z nich jęk się odzywa, 
Ale do armat niemych głos jakiś przemawia 
Tajemnie pośród cieni, a przyszłość tragiczna 
Cały ten śpiż logiką swą dziwną ożywia.

Mógłbym więcój przytoczyć, ale z tego wstępy 
widzicie jaka jest myśl całego utworu. Trzeba przecie 
odwetu; trzeba żeby wojsko republikańskie naśladowało 
ochotników z r. 1792; nie pokazywać je Szachom i 
gościom w Paryżu, ale kiedy czas nadejdzie, rzucić ie 
na pogrom wszelkiej tyranii, wszelkiego ucisku. Myśl 
wielka i szlachetna — ale nasi artyści pióra powiedza 
że mógłby poeta wyrazić ją jaśnićj i prościej, a pojj( 
tycy nasi dodają, że lepićj by zrobił, gdyby jćj weale 
nie wyraził. Ale ponieważ naród nie składa się Wyj 
łącznie z poettów i z polityków, dobrze i to, że g|08 
znany wielkiego poety, wielkie i patryotyczne myśl; 
rzuca tłumom, które śród kłótni stronnictw mogłyby 
zapomnieć o ojczyźnie. Nie sądzę, żeby królowie, któ­
rych pod koniec bardzo ostro chłoszcze poeta, mogli 
upatrywać w tćm casus be 11 i, a gdyby rząd 24 maja 
mógł się obawiać jakićj nieprzyjemności z tego względy 
toby bez wątpienia śmielej jeszcze wystąpi! przeciw p, 
Hugo i jego wierszom jak przeciw okólnikowi arcybj. 
skupa paryzkiego.

Od pięciu dni, mamy tu okropne wiatry i deszcze' 
drzewa połamane, kominy zrzucone, i to ciągłe wycie 
wichru tak ponure. — Cholera, która teraz już zupełnie 
prawie znikła, trzęsienia ziemi, pielgrzymki, rozstrój w 
umysłach, zwątpienie w sercach, prawdziwy czas apo- 
kaliptyczny. Nic więc dziwnego, że dziś poezya za. 
stąpiła w korespandencyi politykę; darujcie mi, o po­
lityce w przyszłym liście pomówimy.

N 1 E C Y.

* Berlin, 18 września. Wedle artykułu 75 
konstytucyi upływa 16 listopada peryod prawodawczy
sejmu monarchii i aż do tego czasu przysługują depu- 
towanym ich mandaty poselskie. Nowe wybory do 
Izby deputowanych powinnyby tym sposobem rozpi- 
sane być dopiero po 16 listopadzie, rząd przecież po­
stanowił, jak wszystkie równocześnie berlińskie dono­
szą dzienniki, rozwiązać niebawem Izbę deputowa­
nych, tak że nowe wybory odbędą się już w połowie 
października. W przededniu tych wyborów upominają 
obadwa liberalne dzienniki berlińskie National i 
Spenersche Ztg. stronnictwo liberalne, aby co żywo 
zabrało się do agitacyi wyborczej, gdyż dotąd wielką 
okazuje apatyą, podczas gdy stronnictwa socyalno-de- 
mokratyezne i klerykal.e wielką rozwijają czynność i 
starają się o przeprowadzenie do przyszłej Izby posel­
skiej jak najwięcćj swych stronników.

Z pola walki pomiędzy państwem a kościołem na­
leży zapisać nowy proces księcia biskupa wrocławskie­
go Forstera z powodu obsadzenia probostwa w Anklam 
bez uprzedniego uwiadomienia rządu. Również i w 
Bawaryi zajdzie niebawem większa kolizya pomiędzy 
arcybiskupem z Bambergu a rządem z powodu odby­
tej przez komisarzy rządowych rewizyi biskupiego se- 
minaryum dla chłopców, przy której miały się okazać 
wielkie niedostatki. Rząd zażądał reorganizacyi senń- 
naryum a arcybiskup oświadczył wręcz, iż rząd nie 
ma prawa mięszać się do wyłącznie doń należącego

Ks. Bismarck, który w ostatnich dniach uczestni­
czył w familijnćj uroczystości z powodu srebrnego 
wesela rodzonego swego brata, tajnego radcy Bismarcka 
w Külz, nie koniecznie dobrćm cieszy się zdrowiem, 
Ostatnia bytność ks. kanclerza w Berlinie z powodu 
uroczystości sedanskiej, wpłynęła bardzo niekorzystnie, 
jak donosi Spenersche Ztg., na stan fizyczny żela­
znego księcia, tak że obecnie więcej jest cierpiącym 
aniżeli kiedykolwiek.

Germania, będzie począwszy od 1 października 
b. r. wychodzić w podwójnem wydaniu, rano i wie­
czorem.

AU STR Y A I WĘGRY.

* Wieden, 17 września. Król włoski przyby 
punktualnie w oznaczonśj godzinie do Wiednia witany ni 
dworcu kolei żelaznćj przez cesarza, arcyksiążąt, namie 
stnika i innych dostojników.— Dzienniki niemal wszy 
stkie witają Wiktora Emanuela nader sympatycznie 
Urzędowa Wiener Abendpost po raz pierwszy" 
tym wypadku nazwała Wiktora Emanuela, „królen 
Włoch“, czego przedtem nie robiła, a półurzędowa Bo 
hemia sadząc się na komplementa dla przybywającegc 
w mury Wiednia gościa twierdzi, że podróż spowo­
dowaną został ostatniemi wypadkami we Francyi upe- 
wniającemi coraz bardziej, że myślą tam o restauracy: 
świeckiej władzy Ojca św. Podobne wnioski snuji 
także Presse a z nią i Deutsche Ztg. Dziennik 
klerykalne naturalnie nie podzielają zapału organów 
liberalnych i na okrzyki uwielbienia jakie podnosi n9 
czesó króla włoskiego nie znająca nigdy urazy praso 
stołeczna odpowiadają wezwaniem do wzięcia udziału 
w nabożeństwie, jakie odbędzie się d. 20 b. ni. z« 
dusze poległych w obronie tronu papiezkiego. Z dzien­
ników liberalnych jeden tylko nie przyłącza się du 
ogólnego chóru i nie sypie kadzidła gościom włoskim 
Jest nim Sonn- und Montags-Ztg. Rzeczony 
dziennik upomina owszem mieszkańców stolicy, aby 
zachowali godność i miarę w oznakach dla króla włos- 
kiego, pomnąc, że „ten kosztem Austryi został tćm, 
czćm je8^ dzisiaj, że rany jakie zadał monarchii, mogą 
byc zabliźnione, ale nie ma wcale powodu, aby oka­
zywać radość ,Z jego przybycia.“ __

Dziennik urzędowy ogłosił już termina wyborcze 
dla Wszystkich krajów koronnych Przedlitawii. W Ga- 
licyi gminy wiejskie przystąpią do urny wyborczej U 
b. m., miasta d. 23 października, izby handlowe i 
przemysłowe 27 października a większe posiadłości 
gruntowe 29 października 1873 r. Słychać, że sejm 
galicyjski" zwołańym zostanie w pierwszych dniach 
października na któtką sesyą. Wybory uzupełniające 
do sejmu galicyjskiego mają nastąpić w listopadzie.

Łamano dotąd sobie nad tern głowę, kiedy nastąpi 
zwołanie parlamentu węgierskiego. Pierwszy Ellenof, 
organ opozycyi zawiadomił, że parlament zbierze sig 
już w październiku, a dziś Pesti Naplo potwierdza 
doniesienie powyższego dziennika. Zwołanie sejmu 
węgierskiego, przed 8 listopada, do którego to do'a 
został pierwotnie odroczonym ma swe ważne powody- 
— Liche urodzaje, skąpo i nieregularnie nadpływając*5 
podatki, pustki w kasach publicznych, spustoszenie 
jakie poczyniła cholera, która w samych Węgrze*^1 
wybrała 100,000 głów haraczu i grożący w wielu 
okręgach przednówek, dla odwrócenia którego postano­
wiła rada ministeryalna znieść tymczasowo cła od 
zboża — wszystkie te klęski usprawiedliwiają w peD^J
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mierze przedterminowe zwołanie parlamentu węgier­
skiego. — Obok zaradzenia klęskom materyalnym przy- 
padnie sejmowi węgierskiemu zadanie potwierdzenia 
{¡chwalonej w sejmie chorwackim noweli do ustawy 
„rodowej poczćm dopiero ugoda węgiersko-ehorwacka 
przedłożony zostanie do sankcyi cesarskiej. Posiedze­
nia sejmu chorwackiego odroczone zostały zaraz po 
przyjęciu odnośnćj ustawy w trzeciem czytaniu, obecnie 
¡¡aś obradują, komisye sejmowe przygotowując matery- 
ajy do przyszłych posiedzeń sejmu.

W prasie austryacko 7 węgierskiej ostatni zwrot 
Austryi na polu polityki wschodniej ciągle jest przed­
miotem żywej dyskusyi. Między innemi dziennikami 
pisze z tego powodu _ Deutsche Z tg.: „Zdaniem 
naszem Austrya czyni rozumnie godząc się z myślą 
nieodwroconego niczóm rozkładu państwa tureckiego i 
przygotowując się z tym ścisłe zawrzeć stosunki, któ­
ry najwięcej ma widoków iż silną potrafi dłonią objąó 
dziedzictwo po Turcyi, a właśnie Serbia jest tóm 
państwem, które — nie wyłączając Grecyi — na naj­
większą w tój mierze zasługuje baczność. Podczas gdy 
JJumunia smutne przedstawiając widowisko polityczne 
zawisłą jest od dobrego humoru swych potężnych są­
siadów, gdy Czarnogóra za małą jest, aby zaważyć sta­
nowczo na szali wypadków, przedstawia się Serbia ja­
ko młodociane, pełne nadziei państwo, zamieszkałe przez 
waleczny, zgodny i wysokićm poczuciem narodowem 
ożywiony lud, który zostając pod rządami młodego 
księcia, potomka dynastyi połęczonój ściśle z potężnym 
rozwojem kraju, posiada dzielną armia i należycie 
zorganizowane finanse. Wzmocnienie Serbii jest przeto 
w interesie naszej polityki tem więcej, że takowa, o ile 
dotychczasowe wykazały doświadczenia ma na swem 
czele rząd roztropny, który przyszłość kraju upatruje 
raczej na gruncie tureckim, niźli w uprawianiu winni­
cy panslawistycznój. Tę to okoliczność winna mieć 
zawsze na względzie Austrya jeśli nie chce pracować 
dla Rosyi, i rozumnieby zrobiła gdyby oświadczyła 
otwarcie, że Serbia stojąc po stronie Austryi może li­
czyć bezwzględnie na jej poparcie.“

F R Ä N C ¥ A.

przeciw burzycielom porządku publicznego i nieposłu­
sznym wojskowym. Wsie i miasteczka organizują mi- 
licye obywatelskie, .mające wspierać usiłowania wojsk 
regularnych; majętniejsi spieszą z ofiarami pieniężnemi 
i do szeregów wojskowych zaciąga się ochoczo młodzież 
wszelkich stanów. Dekretem urzędowym mianowany 
został naczelnym dowódzcą armii pólnocnój jenerał 
Moriones.

Jeden z korespondentów dziennika Manchester 
Guardian odwiedził w tych dniach głośnego jene­
rała Cabrerę i przy tej to sposobności dał tenże dość 
jasno do zrozumienia, że nie tajnóm mu jest, iż wię­
ksza część Hiszpanii spogląda nań jako na domniemy­
wanego zbawcę kraju. Po kolei wzywali go: Prim, 
Amadeusz i Don Karlos, aby zechciał użyczyć ich 
sprawie swego ramienia, za każdą atoli rażą odmawiał, 
gdyż był przekonanym równie o niemożliwości rządów 
Prima jak Amadeusza i Don Karlosa. — Jenerał nie 
zapierał się swych sympatyi dla Karlistów, nadmienił 
jednakże, że zanadto dobrym jest patryotą, aby narzu- . 
cać ojczyźnie człowieka tyle w kraju nie popularnego 1 
i przyczyniać się tóm samem do wzniecenia zarzewia ! 
wojny domowej. Co innego — rzekł on — brać I 
udział w wojnie domowej dla utrzymania porządku 
publicznego i pokonania burzycieli, a co innego wznie­
cać wojnę domową, aby osadzić pretendenta na tronie. 
Jedno zrobił — drugiego nie uczyni. — Gdyby przy­
najmniej sprawa Don Karlosa jakie takie miała wido­
ki ! Lecz brak jój wszystkiego. — Ani pieniędzy, ani 
karności, ani dobrych dowódzeów, ani sympatyi w kraju! 
Słabo szło w lecie, cóż dopiero będzie w zimie! Pod 
surową podciągnął Cabrera krytykę niekonstytucyjne 
zasady Don Karlosa i nie taił, że w Hiszpanii rząd 
konstytucyjny jest warunkiem sine qua non. — 
W końcu nadmienił jenerał, że być może iż jeszcze 
użyczy swój szpady tyle drogiej mu ojczyźnie, może 
być nawet, że uczyni to w usługach Don Karlosa, 
jeźli tenże będzie gotów obdarzyć Hiszpanią sprawie­
dliwym, wolnomyślnym i pełnym tolerancyi rządem. 
W przeciwnym razie może nań liczyć to stronnictwo, 
które weźmie sobie przedewszystkiem za zadanie usta­
lenie porządku.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznań, dnia 19 września.

* Paryż, 16 września. Położenie Francyi jest 
wedle Univers następujące: „Zgromadzenie narodowe 
rządzi, co takowe uchwali, to jest prawem. Większość 
Zgromadzenia stanowi więcej aniżeli jego połowa. Je­
żeli większość ta może przy glosowaniu odnieść zwy­
cięstwo i prawo jakie uchwalić, to może ona stanowić 
także o wszystkiém, a Francy a potrzebuje króla.“ Do­
bitniej jeszcze i wyraźniej odzywa się le Monde, któ­
ry pisze: „-leżeli liberalni konserwatyści chcą uniknąć 
rewolucyi, to powinni przyjąć jedną z najwięcej chrze­
ścijańskich monarchii, najstarszą córkę rzymskiego ko­
ścioła. Monarchią tę reprezentuje Henryk V, a tarczą 
jéj obronną jest syllabus i sobór, symbolem krzyż ozdo­
biony liliami i chorągiew Henryka V i Joanny d’Arc 
z dewizę.: „Chrystus jest zwycięzcą, on panuje, on roz­
kazuje. Król jest jego następcą i pierwszym jego pod­
danym.“ Dopóki syllabus, nieomylność papiezka i bia­
ła chorągiew będzie postrachem dla monarchicznych 
konserwatystów, dopóki marzyć będą o gallikańskiój i 
liberalnej monarchii, dopóty nie powinni mieć nadziei 
pokonania rewolucyi, której pomimo swój woli staja sie 
współwinnymi.“

Dzień dzisiejszy pamiętnym będzie w dziejach 
Francyi. Dzisiaj bowiem o 9 i pól godzinie rano o- 
puścił ostatni żołnierz niemiecki ziemię francuzką. 
Wszystkie dzienniki francuzkie poświęcają doniosłemu 
temu faktowi długie wstępne artykuły, a niektóre na­
wet powiadają wręcz, iż Francya musi nazad odzyskać 
Alzacyą i Lotaryngią, ale powinna być ostrożną i chwy­
cić dopiero wtedy za oręż, gdy już dość będzie silną. 
Etain, ostatni etap na ziemi francuzkiój, opuściło nie­
mieckie wojsko już wczoraj rano. Jeden z korespon­
dentów. paryzkich, których prawie wszystkie dzienniki 
paryzkie wysłały do Verdun i Etain, aby zdawali po­
spieszne relacye o ewakuacyi, donosi, że kiedy jenerał 
Manteuffel zgromadził na placu całe swe wojsko, by 
dać rozkaz do pochodu, z przytomnej publiczności za­
wołał ktoś: „Dobrej drogi, Manteufflu, nie wracaj wię­
cej. Niech żyje Francya!“ Jenerał Manteuffel obró­
cił się w tę. stronę, zkąd głos dochodził i rozśmiał się 
się serdecznie. Z Verdun wymaszerowali już Prusacy 
przedwczoraj 14 b. m. Miasto zachowało się przy wy­
marszu jak najspokojniej, poczém odbyła się uroczysta 
procesya z biskupem i całćm duchowieństwem na cze­
le z katedry do kościoła św. Wiktora. Kilka dzien- 
niKow jak Rappel, Evénement i XIX. Siècle 
Przynoszą poemat Wiktora Hugo z powodu ewakuacyi 
P°d tytułem: „La liberation du Territoire.“ 

rasa niemiecka z wielkióm oburzeniem zaznacza ten 
wiersz, twierdząc, że Wiktor Hugo ubliżył tylko swój 
Pęetjckiej sławie. Berlińska National-Ztg. miano­
wicie nie może darować wielkiemu poecie tego utworu 
i cytuje z niego ustępy, które mają dowieść publiczno- 

b jak ten wysoko niegdyś ceniony poeta upadł nizko. 
b^'w^aSem wściekłość ta nie ma żadnej podstawy, 

c niktor Hugo powiada po prostu między innemi: 
L, am dn‘a> w którym powstanie z pośród nas Her- 

es, odzyska utracone Francyi granice i zetrze w proch 
yyderyków, Wilhelmów', Attyle, Schinderhannesów i 

^mniarcków. Francuzi! Wyście sami z własnej wi- 
y pozwolili sobie zabrać wasze ziemie, wsie i miasta, 
aszą rzeczą straty odzyskać, ale połączonemi siłami
y rwale do dzieła. Patrzę i czekam !“

OŚWIATA LODOWA.
Na oświatę ludową otrzymaliśmy od p. J. B. z przegra­

nego zakładu w kotelu francuzkim tal. pięć, i od p. L. Pila- 
ski ego z Berlina, jako składkę zwyczajną za kw. III i IV rb. 
tal. 6, kwoty te do kasy Dyrekcyi oświaty przesłaliśmy.

Telegramy. 
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 18 września. Król włoski miał dzisiaj 
po południu długą naradę z prezesem gabinetem Ming- 
hettim i ministrem spraw wewnętrznych Visconti Ve- 
nosta, poczerń przyjął włoskiego posła hr. de Robilant 
et Cereaglio i oddał następnie wizytę obecnym tu ar- 
cyksiążętom. Dalej udał się Wiktor Emanuel na plac 
wystawy i był obecnym przy otwarciu wystawy koni. 
W śniadaniu danóm w cesarskim pawilonie brali u- 
dział arcyksiążęta, włoscy ministrowie, Andrassy i Chlu- 
mecky. Wieczorem będzie obiad familijny w Schön- 
brunnie i przedstawienie w operze.

Królewiec, 18 września. Cholera ustała tu już 
zupełnie. Wczoraj zaszły dwa tylko jeszcze przypadki 
choroby i dwa śmierci.

1‘erpignan, 18 września. Wedle wiadomości z Bar­
celony wymaszerowała z Gerony kolumna 4000 ludzi 
pod wodzą brygadyera Reyes, mająca zasłaniać transport 
do Otot. — Karliści gotują się do nowego uderzenia 
na Berga.

Nowy York, 18 września. Wedle dalszych wia­
domości z Chicago spłonęło tam 64 domów. — Straty 
obliczają na 300,000 dolarów.

©statiaSe telegramy.
(Z biura Wolffa.)

HISZPANIA.
M-**<lryt, 15 września. Ostatnie energiczne

zbaP°-rZa • n‘a rzadu madryckiego oddziaływają nader 
na^16^1116 na wzmocnienie powagi władz prowincyo- 
na di’ ~~ Tak ciSżko w czasach ostatnich upadła 
oddv La ludność Katalonii poczyna co raz wolniej 

ycnać odkąd wydane zostały bezwzględne przepisy

I nn?XłZOra’ wieczorem o godzinie 9
miii,, ’.oPatrzony św. Sakramentami, I najdroższy syn mój (4992)

Wiktor Engcr.
^‘ińydat prawa. Pogrzeb odbędzie
Południu oCgodf™ie’4W P°

Stroskana matka

Paryż, 19 września. Legitymistyczne koła 
zaręczają, o bliskiern porozumieniu się z hrabią 
Ghambord, który stronników swych upełnomo­
cnił do oświadczenia, że nie odrzuca bynajmniej, 
praw narodu i zezwala na obrady w Zgroma­
dzeniu narodowem nad przyszłą konstytucyą 
Francyi. Zachowawczo-liberalni wahają się i o- 
bawiają, — że hr. Chambord dwóch głównych 
nie spełni warunków, a mianowicie co do kwe- 
styi sztandaru i polityki w obec zagranicy szcze­
gólnie co do Włoch. Wedle Temps polecono 
deputowanemu Larcy doręczyć hr. Chambord 
adres 130 deputowanych prawicy, — w któ­
rym oświodczają, że bronić będą prawa hrabie­
go Chambord co do sztandaru w zasadzie, — 
żadnych nie zrobią ustępstw a hr. Chambord 
obowiązuje się przyjąć koronę jeżeli mu Fran­
cya ofiaruje takową z trójkolorową chorągwią. 
Na wstępie nikt nie będzie żądał od niego ofiar, 
ale nie potrzebując stać się niewiernym swym 
zasadom może działać w interesie narodowego 
kościoła jeżeli taka zapadnie uchwała Zgroma­
dzenia narodowego. Wedle Journal de 
Franęe powinszował hr. Chambord paryzkie- 
mu arcybiskupowi jego ostatniego pasterskiego 
listu.

Obwieszczenie.
Wyznaczone na dz. 21 wrze- 

Snia r. b. w Piaskach, na 2.5 
września p. fo. w Miłosławiu 
i na 9 października r. b. w
lAii rui ku jarmarki kramne i na 
bydło i wyznaczony na dzień 2 
października p. b. w Dolsku
jarmark kramny, na bydło i konie 
znoszą się niniejszóm celem zapo-, 
bieżenia rozszerzeniu się cholery.

Poznań, dnia 17 września 1873.

Bekanntmachung.
Die am 24 September e. in 

Sandberg, am 2.5 September 
c. in Miloslaw und am 9 Okto­
ber c. in f&urnik anstehenden 
Kram- und Viehmärkte und der am 
2 Oktober c. in Dölzig- anste­
hende Kram-, Vieh- und Pferdemarkt 
werden zur Verhütung der Verbrei­
tung der Cholera aufgehoben.

Prezes naczelny.
Guenther.

Posen, den 17 September 1873.

Der Ober-Präsident.
Guenther.

, ~ Wedle zapowiedzi odbyło się we wtorek dalsze
zebranie budowniczych tutejszych, na którern obradowano nad 
S 1. nowej ordynacyi budowlowej dla miasta Poznania i dokła­
dniej wszystkie wyliczono budowle, do wykonania których by­
łoby potrzebne zezwolenie władzy. Dalsze zebranie odbędzie 
się dnia 25 mb. w dotychczasowym lokalu, w handlu W. F. Meyer’a 
przy Wilhelmowskim placu.

. ~ *. W ,dniu wczorajszym pożegnał dr. II y mar ki e-
wicz w imieniu grona nauczycieli tutejszego gimnazyum Maryi 
Magdaleny opuszczających z 1 października pomieniony zakład 
nauczycieli pp. Kłosowskiego, Łukowskiego i Lazare- 
wicza. Profesor Kłosowski w serdecznych wyrazach pożegnał 
we wlasnóm i dwóch razem z nim zakład opuszczających kole­
gów, towarzyszy wspólnój przez długie lata pracy około kształ­
cenia młodych pokoleń w gimnazyum Maryi Magdaleny.

— * Tutejszy handel cygar i cygaret S. Żychliński 
sprzedał od 16 września 1872 do tegoż dnia roku bieżącego tak 
w sprzedaży hurtowój jak detalicznej blisko 9 milionów cygaret 
(8,700,000) „Sulima“ z drezdeńskiej fabryki pp. F. L. Wolff.

— * Dnia wczorajszego odbył się egzamin aspirantów 
do jednorocznej służby. Z dziewięciu, którzy bię zgłosili, 
ziożjło go 2 Polaków, Gutowski i Szokalski, ii Niemców i 2 
żydów.

— * Na Piosnki, arye i dumki narodowe otrzymaliśmy 
od p. Łąckiego z Posadowa tal. 3 na 30 egzemplarzy i od 
pani hr. F. M. z Miłosławia na 30 egzemplarzy.

-Ani książek na biblioteczki^dla Szląska ani naj­
mniejszej kwoty na ten cci, prócz dwudziestu książek ofiarowa­
nych przez F. R., do tśj chwili nie otrzymaliśmy. — Pośredni­
ctwo nasze i nadaj w tej sprawie ofiaiujemy.

— * Doniesienia policyjne. Znaleziono złotą obrączkę 
znaczoną J. N. 25, 4, 65 Boże błogosław; maia zielona papuga 
uciekła właścicielowi, a znaleziono białą chustkę do nosa, mały 
kaganiec dla psa, portmonetkę z 2 sgr. 9 fen., książeczkę do 
zapisów, torebkę damską wraz z białą chustką do nosa.

— * Roki sądu przysięgłych. Józef Czerwiński, robo­
tnik z kolonii Bogna, pięć razy już karany już to więzieniem 
zwyczajuem, już to w domu kawern, stawał przed sądem we 
wtorek, oskarżony o ponowne popełnienie ciężkiśj kradzieży, 
której się dopuścił, ukradlszy wyrobnikowi Janowi Heim z do­
mu jego, leżącego nad drogą z olędrów Slonawskich do Obor­
nik prowadzącą rzeczy tak jego własne jak i żony i dzieci, i kil­
ka talarów piędziędzy, które były ukryte w szafie. Kilka dni 
potem, lo lipca 1870 aresztowany na jarmarku w Ryczywole, 
zbiegł podczas transportu do więzienia rogozińskiego i dopiero 
dnia 3 czerwca rb. zdolanogo przytrzymać w Żninie. Czerwiński 
przyznał się choć w części, że Heinowi ukradi rzeczy, zaprze­
czył jednak, jakoby był ukradł i pieniądze. Z zeznania świa­
dków jednak nabrali przysięgli przekonania o jego winie, po­
nieważ zaś przyjęli okoliczności łagodzące, przeto skazał go sąd 
na wniosek prokuratora tylko na 3 lata więzienia i na utratę praw 
honorowych na takiż przeciąg czasu. Następnie toczyła się 
sprawa przeciw żonie gospodarza Maryannie Kubiakowej 
z Łissówki, która, jak to swego czasu donosiliśmy, zabiła sołty­
sa Antoniego Perza. Ponieważ przysięgli z toku sprawy nabra­
li przekonania, że podsądna w własućj tylko obronie porwała 
drąg, którym tak silnie uderzyła Perza, iż'ten nazajutrz umarł, 
przeto uznali ją niewinną zarzuconej jej zbrodni a deputacya 
sądowa kazała ją wypuścić na wolność.

— » Tutejszy bank budowlowy (Bau Bank) rozwija, 
jak donosi Posener Z tg., na nowójuiicy Bismarcka czyn­
ność wielką, aby przed początkiem zimy jeszcze wszystkie roz­
poczęte już budynki pokryć dachem. Po wschodniej stronie 
ulicy sześć domów już jest skończonych, które obecnie wy- 
budowują się wewnątrz; po stronie zachodniej pracuja gorliwie 
nad rozpoczętemi dopiero przed kilku tygodniami czterema do­
mami, a świeżo rozpoczęto budowę domu w narożniku Berliń­
skiej ulicy przypierającego do domu p. Mańkowskich. Po stro­
nie wschodniej dwa jeszcze w przyszłym roku mają być wznie­
sione domy w narożniku św. Marcina. Obecnie brukują nową 
ulicę; bruk ma być ukończony do końca września. Na njwię­
kszym gruncie po wschodniej stronie mają wedle planu archi­
tekta p. Negendank, pod którego specyainym dozorem budo­
wle wszelkie się wykonują, być wybudowauemi na tylnćj jego 
części wielkie łazienki publiczne, dla dam i panów. — Iw wiel­
kiej cegielni banku w Junikowie panuje czynność wielka. Usta­
wiona tam prasa parowa wyrabia dziennie 35,000 cegieł, które 
wypalają się w dwóch piecach pierścieniowych. W przysziym 
roku ina tam stanąć budynek dla machin, za pomocą których 
dwie prasy mają być w ruch wprawiane. Produkcya tegoroczna 
dojdzie prawdopodobnie do 10 milionów cegieł. Zamierzają 
także założyć tam fabrykę towarów z gliny.

— * Dobra rycerskie W. i M. Bulzig, niedaleko stacyi 
kolei żelaznej Lipy w Prusach zachodnich nabył dnia 16 mb. 
w Złotowie na subhaście sądowój tutejszy wschodnio-niemie- 
cki bank produktów (Ostdeutsche Produktenbank) za 
153,000 tal., jaka to suma ciążyła na dobrach tych jako dług- 
tego banku.

PRZYBYLI DO POZNANIA,
dnia 19 września.

ŁOZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Ty­
szkiewicz z Sielca, hr. Bnióski z żoną z Biezdrowa, Polaski 
z Śremu, Karczewski z Wyszakowa, Jarochowski z żoną z 
Pierwoszewa, Huba z Królestwa Polskiego, ks. prób. Gó­
recki z Iioska.

TILSNERA HOTEL GARNI. Borzyczkowski.i Citron z Cheł­
mna, Kucharski z Środy, Przybilski z Żar, Ehrenberg z
Monachium, Mewes z Dyseldorfu, Liedeinanu z Strassburga. 

)TEL BERLIŃSKI. Koliński z Torunia, pani Simoni z
Zgorzeiic, Wolański z Orłowa, Schwarze z Frankfurtu n|.O.

GOSPODARSTWO, HANDEL i PRZEMYSŁ.

«SiełsSts. pwsnttirasUis, 19 września.
Żyto: cena regulacyjna 60, — na wrzesień 60, wrzesień-

paździer, 591, na jesień dito, październik-listop. 59], listopad- 
grudzień 58], grudzień-styczeń 59, stycz.-luty 59.

Wyp. - ctr.
O kowita: cena regulacyjna 24], wrzesień 24]-|, październik 

22|, listopad 20|, grudz. 20|, styczeń 1874 20J, luty 20^-.
Wypowiedziano — litrów.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dni:. 19 września 1873 roku.
Pszenicy pięknej, szeiijl po 42 kii, 

średniej ■ .
posiada.

Żyta ciężkiego
• średniego
• pośledn.

Jęczmienia wieik.
■ drohn.

Owsa
Grochu do gotowań.- 
Grochu na paszę 
Rzepin zimowego 
Rzepiku zimowego ■
Rzepiku latowcgo 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo. 
Koniczyny białej

40

37

25
45

40

35
50
45
45

Ceny.
Naj wyż. Średnia, 

tal. sgr. fn.
Najniższa.

lal. sgr. fu. tal. sgr. fn.
3 22 6 3 21 3 3 20 9
3 17 6 3 15 3 10 —
3 7 6 3 5 — 3 2 6
2 22 6 2 20 — 2 19 —
2 18 __ 2 17 — 2 16 —
2 15 — 2 13 6 — — —

— •- — — — — — — —
— — — — — — _ _ —

1 15 — 1 10 — 1 6 —
— — — — — — — — —
— — — __ — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — - — — —

— 25 — — 22 6 —■ 20 —

__ — — — — — — _ —
— — — — — — —
— — — — — — — —
—- — — — — — —

I

* Sfięlis». Berlin, 18 września. Pszenna nr. 0. 12|-12 talar 
No. 0 i 1 li|-| tal., rżana nr. 0 ll|-10| tal., nr. 0 i 1 10-91 
talarów.

foerliaasSta, 18 września.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 78-84 talar, wedle 

gat. żąd, na wrzesień i wrzesień-październik 87<-88, październik- 
listopad 86J-87|, grudzień 86^-87, kwiecień-maj 86{-| talarów 
płacono.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 60-71 tal. wedle gat. żąd. 
stare rosyjskie 60^-J, nowe 67|-70£, piękne nowe — tal. z dwór, 
pi., na wrzesień i wrzesień-październik 60-|, październik-listopad 
60J-|-61|, grudz. 6i|-62, kwiecień-maj 6i|-| tal. pi.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 56 —70 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 47-55 tal. wedle gatunku 
.; szląski i czeski 51-53|, wschód, i zachód.-pruski —, gaiic. 50-52z,

saski - . pomorski 52-54, rosyj. i pols. — tal. z kolei plac., na 
wrzesień-październik 53|-f, październik-listopad 511 ż., listopad- 
grudz. 501 ta-h plac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 60—65 tal., na pa­
szę 56—59 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo na wrz.-paź. — tai.
Olej rzep i o wy per 100 kilo w miejscu 20 tal.; na

wrzesień i wrzesień-październik 191-4, paździer.-listop. 194- 
listopad grudz. 20-'/3ł tal. plac.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 26 tal.
Olói skalny per 100 kilo w miejsou 11J tal.
Okowita per 100 kilo h 100%=10,000% w miejscu

bez beczki 25 tal. 15-20 sbr. płac., na wrzesień 25 tal. 5 sbr. do 24 
tal. 20-25 sbr., wrzes.-paździer. 25 tal. 12-5-10 sbr. paźdz.-listop. 
21 tal. 10-14 sbr., listopad-grudzień 21 tal. 2 sbr. do 20 tal. 26 
sbr., kwiecień-maj 21 talar. 10-3-8 sbr. płacono.

— * Pod przewodnictwem prowineyonalnego radzcy 
szkólnego p. dr. Polte odbył się w Pile dnia 17 bm. egzamin
abituryentów tamtejszego gimnazyum. Było ich czterech, któ­
rzy za dojrzałych do słuchania wykładów uniwersyteckich uznani 
zostali.

— * Cholera. Tak w Sierakowie jak Międzyrzeczu 
panuje wciąż leszcze cholera i zabiera otiary. Lwówek był 
dotąd wolny od tej epidemii, natomiast grasuje tam i po wsiach 
okolicznych w zastraszający sposób biegunka, mianowicie po­
między dziećmi. W przypadkach, gdzie lekarz wcześnie bywa 
wezwany, rzadkie zdarzają się przypadki śmierci; ale po wsiach 
grasuje choroba okropnie. 1 tak pochowano z jednej tylko wsi 
w zeszłym tygodniu 5 dzieci. — W Inowrocławiu ustala już 
cholera; tak samo ustala już w wielu wsiach okolicznych, pod­
czas kiedy w innych dopiero się ukazuje. Dnia 15 bm. musiał 
się komisarz obwodowy z Inowrocławia w towarzystwie dwóch 
żandarmów udać do Turzan dla przytłumienia wybuchłych po­
między tamtejszymi wieśniakami rozruchów, którzy opierali się 
podobno pochowaniu protestanta na wspólnym cmentarzu dla 
cholerycznych.

— * Wedle korespondencyi, jaką Posener Ztg. pod 
dniem 15 bm. odebrata z Chi udowa, w poznańskim powiecie 
położonego, bawi tam obecnie agent pewnego towarzystwa hain- 
burgsaiego, nazwiskiem Fr., który namawia ludzi do emigracyi 
do stanu Minnecota w Ameryce północnój. Wmawia on w nich, 
że 15 jeszcze milionów ludzi może tam znaleźć umieszczenie, że 
grunta tam bardzo tanie, akr nie kosztuje nawet 3 tal. Cesarz 
niemiecki ma wedle niego objąć protektorat nad wychodźcami, 
skoro ich się dostateczna zbierze liczba; ponosić zaś mają tylko 
koszta podróży do Hamburga, zkąd bezpłatnie na przyszłe 
miejsce zamieszkania przewiezieni zostaną. Agent rzeczony ka­
żę sobie zwerbowanym ludziom płacić 10 sbr. W gościńcu w 
Chludowie, gdzie agent ma kwaterę, był w dniu powyższym 
wielki natłok ludzi, chcących emigrować. Z Chludowa zamierza 
podobno w dniach najbliższych odwiedzić i okoliczne wsie i do­
minia. Okręt jeden z wychodźcami przez niego zwerbowanymi 
odszedł już a d. 1 kwietnia 1874 ma odejść drugi. — Sądzimy, 
że władze rządowe rychło zapobiegną tym niecnym frymarkom 
agenta tego.

— * W Copotacli spodziewano się w tym roku bardzo

ttlełda wrocławska, 18 września.
Żyto: per 1000 kilo niżej, na wrzesień i wrzesleń-paźdz. 

62f-61|, październik-listopad 62-61J pł, listopad-grudzień 61ł 
kwiecień-maj 61|-J tal. pł. i żąd.

Pszenica: per 1000 kil. 85 żąd.
J ę c z m i e ii: per 1000 kilo 62 tal. płac.
Owies: per 1000 kilo. 47j, wrzesieu-październ. 471, kw.- 

maj — tal. pł.
Rzep: per 1000 kilogr. 85 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na wrzes.-paźdzlernik — 

list.-grudz. — tal. pł. i żąd.
Olój rzep ¡owy per 100 kilo baz handlu, w miejscu 201 

tal. żąd., na wrzesień 20| żąd., wrzesień-październik 20 tal. pł., 
paźdz.-listopad 20A tal. żąd.

Okowita za 100 litrów po 100% niżój; w miejscu 26| 
tal. żąd. 26 tal. plac., na wrzesień 25|-|, wrzesień-paździer. 231-ł, 
paźdz.-listopad 21|, listopad-grudzień 21^, grndz.-stycz. — pł., 
kwiecień-maj 21|-| tal. żąd. i pl.

Sáíirsa telegraficzne.
ESÈËïSLïiV, 19 września 1873.

Stan powietrza : zmienne

osób, tworzących 576 rodzin. Jest'to ledwo trzecia część tego, 
co bywało w dobre lata.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 20 września Suclie- 
dni i Eustachego męcz.; w kalendarzu słowiańskim My- 
ślisiawa.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 43, zachód o godzinie 
6 minut 3.

Dnia 20 września 1266 śmierć Prandoty Białoczewskiego, 
biskupa krakowskiego. — 1492 koronacya Jana Olbrachta. — 
1549 hołd książąt pomorskich.

Pszen. siabo 
na wrze«.-paźdz. 
paźdz.-listopad 
kwiecień-maj 
Żyto słabo 
w miejscu . . 
na wrzes.-paźdz. 
październ.- listop. 
kwiecień-maj 
Olej rzep. spok. 
w miejscu . . 
na wrzes.-paźd. 
paźdz.-listopad 
kwiecień-maj 
Oków, stale 
w miejscu 
na wrzesień 
na wrzes.-paźdz. 
kwiecień-maj

kurs kurs
początk. końcowy początk.

! Owies: spok.
i na wrzes.-paźdz. 53i

85| Olój skalny:
w miejscu 10|

601 tlareh. pozn. E.B. 97
60| Pruskie oblig. p. —
601 Nowe pozn. list. z. —
62| Pozn. rent, listy —

Kolój żel. państ. 2031
Lombardy . , 103|20 Aust. losy z 1860 _

l9| Włoska renta . 611
Amerykany . 97j
Austr. akc. kred. 1381
Pożyczka turecka 50— — 7' ,0|0 Rurnuny —

24 25 Pol. listy likwid. _»
23 10¡ Rosyj. banknoty _
21 9 Austr. renta sreb. —

Usp. niepewne

KORESPONDENCYA REDAKCYI.

Panu N. z Zabikowa donosimy, iż koresponden­
cyi jego o obchodzie Sedanfajeru przez szkołę wirską, 
jako niepodpisanój, zamieścić nie możemy.

Obwieszczenie.
Jarmark przypadający na «łzieat 

39 września r. b. w Szamo­
tułach znosi się celem uniknie- 
nia szerzeniu się cholery.

Poznań, dnia 15 września 1873.

Prezes Naczelny
podp. iwueiitlier.

Bekanntmachung.
Der am 30 September c. in

Samter anstehende Jahrmarkt ist 
zur Verhütung der Verbreitung der 
Cholera aufgehoben. (4979) 

Posen, den 15 September 1873’

Der Ober-Präsident.
Giiienflier.

TT znaJdzie natychmiast
uvźX umieszczenie. Zgło­

sić się można do fotografa J. Morgen­
sterna, Lipowa ulica Nr. 5, li piętro.

Qnh-Jolzf Pocł!oćzenia polskiego mo- 
że u mnie w handlu ko­

rzeni i wina znaleźć miejsce najpóźnićj do
1 października rb. (4960)

Goreli, 16 września 1873.

Karol Werner.
Erazm Kielpińshi, dawniejszy nauczy­

ciel, donosi Szanownej Publiczności, że 
przyjmuje studentów na stancyą. Mie­
szka Kozia ul. 11, II piętro. [4971]

Celem ożywienia Towarzystwa, 
ku wspieraniu urzędników gospo­
darczych W. Ks. Poznańskiego w 
powiecie odolanowskim zapraszamy 
urzędników gospodarczych i leśnych oraz te­
chników pracujących we fabrykach styczność 
z gospodarstwem mających, ogrodowych, po­
siadających wyższe uzdolnienie ogrodnicze, 
nie mniej obywateli wiejskich i księży, oraz 
wszystkich życzliwych Towarzystwu mieszkań­
ców powiatu odolanowskiego, aby zechcieli 
przybyć na zebranie powiatowe 
w Ostrowie na sali pana Lan­
ge w niedzielę dn. 8S września 
rb. o godzinie 4 po południu. 
Przewodniczący w Zarządzie Głównym pan 
St. Sczaniecki przybędzie na to z 
branie. ' (4962)

DYHEKCYA.
ze-



4

go
Nakładem „Tygodnika Wielkopolskie­

44 wyszło
Wspomnienie pośmiertne

po ś. p.

Józefie Łukaszewiczu
i jest do nabycia we wszystkich księgarniach po cenie 1 złp.

PIEKARNIA WIEDEŃSKA
poleca szanownćj Publiczności wyborny (4989)

chleli Francuzki pszenny, 
bułeczki wiejskie i 
ciasta śliwkowe.

Aleksander 1 Władysław
Miaskowscy

upraszają się, aby adres swój przesłali 
do Redakcyi Dziennika Poznań­
skiego pod Nr. 49 69. (4969)

Subjekt,

Spólnika
poszukuje się z kapitałem najmniej 
3000 tal. do rozprzestrzenię 
nia istniejącego w Wrocławiu, przy­
noszącego znaczne korzyści inte­
resu, oraz do założenia fabrykacyi 
pewnego rzetelnego, przy dotychczas 
nader małej konkurencyi wielki 
odbyt mającego artykułu.

Piśmienne oferty pod O. 51. 
1O tfr. 4§33 w Admistr. 
Dzień. Poznańskiego złożyć. 

(4833)

obeznany z handlem papieru, galante­
ryjnym i towarów krótkich, poszukuje 
miejsca od 1 października. Bliższych 
szczegółów udzieli (4978)

Centralne 
Biuro rekomendac

w Poznaniu, Szkólna ul
Obszerne mieszkanie

o 5 pnkojaeh od 1 paźdz. rb. 
do wynajęcia. Bliższa wiadomość w handlu 
pana Hu ramia, Wrocławska ul. 9. (4984)

icyjne
1. Nr. 4.

Wielki Amerykański
B|azar fortepianówK.J DMOCHOWSKIEGO

w Poznaniu, Wrocławska ulica Numer 15
zaopatrzony w znaczną ilość najprzedniejszych instrumentów sy­
stemu Ameryk. Krótkich, salonowych i koncertowych fortepianów, eleganckich 
pianin o olbrzymich tonach, różnego rozmiaru, całych z żelaza i metalu, — 
poleca się łaskawym względom szanownej Publiczności. Za dobroć, trwa­
łość i mistrzowskie wykończenie dąje się 10-letnią gwarancyą. Przyjmują 
się stare w zamian za nowe. Warunki kupna przystępne — ceny nie­
słychanie nizhie. Reparacye i strojenia przyjmują się, i te z naj­
większą dokładnością i pospiechem uskuteczniają się.___________(4990)

Mój nowo założony, dobrze zaopa­
trzony skład trumien me­
tal® W JCii różnego gatunku, także 
x lustrami, trumien dę- 
bowych i sosnowych 
polecam szanownćj Publiczności po ce­
nach umiarkowanych. (4982)

Środa, dnia 18 września 1873.

BRONISŁAW JEBiCZ,
mistrz stolarski.

CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST
CUKIERKI DETHANA

są niezawodnyn 
pieniom szyi 
leniu gardła

Dominium Zieleniec pod Swa
rzędzem ma na sprzedaż (499n

120 ' 
tocznych skopów.

Sprzedaż owiec,
Dom. Pollentschine w

powiecie trzebnickim, stacya kolej 
Sybillenort, sprzedaje wielką ilość 
zdatnych do hodowli i do opasą

maciorek i skopów
wieku od 2 — 5 lat.

Zwierzęta są zdrowe i silne j
dawały dotychczas przy strzyży 

!wełny 3V4 fnt. (49151

Grobla 25
Dwa iniesæhaisia o 3 i 4 po­

kojach od 1 paźd. r b. do wynajęcia,
(4985)

JLóźko dla dzieci z ma­
teracem wlosianym jest do 
nabycia. Szkolna ulica Nr. 13. (4988)

I)o zakładania kolei poleca [4725]szyny hutnicze
handel żelaza Samuela Herz, Poznań.

Opinia za­
szczytna ra­
dy zdrowia.

jwg WIZYKAT0RYA ALBESPEYRES — 
jfS Niezbedne dla lekarza praktykującego na wsi, 

PAPIER ALBESPEYRES — Preparacj

WIZYKATORYAi PAPIER
ALBESPEYRES

od lat 50-ciu
przepisywane ■ 
przez najzna- a 

komitszych 
lekarzy.

Skutek pewny i regularny. — 
0848)

— Preparacya bardzo dogodna do utrzyma- gj
?s nia wizykatoryi bez nieprzyjemnej woni i bez dolegliwości, 
i) U wynalazcy w Paryżu na ulicy Faubourg St. Denis, 78 i 80. W Po­
ił znaniu w aptece P. Dr. Mankiewicza i R. Barcikowskiego.

niezawodnym środkiem przeciw cier­
ni szyi, utracie głosu, zapa- 
gardła, cuchnącemu odd e- 

chowi, zawrzodowaceniu, oparzeniu 
i nabrzmieniu w gębie, spowodowa­
nym przez ciągłe palenie tytuniu lub; 
używanie nierkuryuszu. Lekarze za-’ 
lecają je szczególniej kaznodziejom 
mówcom i śpiewakom. (1846)

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fau­
bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra Mankiewicza i u R. Barciko­
wskiego w Bazarze; w Krakowie w a- bi sie Raison (Rezą.) 
ptece p. Trauczyńskiego, i We Lwowie 6 -
w aptece p. Miko lash.—

L’EAU D’HÉBÉ

produit sans précédent 
pour

la recoloration 
DES CUBVED1

en tontes 
nuances.

OXALIDE
Teinture spéciale 

pour
LA BARBE 

Dn seul flacon, 
nne seule 
application 

sans la­
nge.

___ Towarzystwo kolei
poznańsko-kluczborskiej.

Panowie akcyonaryusze Towarzystwa kolei poznańsko-kluczborskiej 
wzywają się niniejszśm przy powołaniu się na §§. 6 i 7 statutów Towarzy­
stwa, aby wpłacili dalsze 20g na podpisane akcye pierwotne i akcye pier­
wotne z prawem pierwszeństwa wynoszące 20 tal. resp. 40 tal. po potrące­
niu 14 sgr. resp. 28 sgr. pięcioprocentowśj prowizyi za spłacone już 10g do 
ostatniego dnia października rb. a więc

19 tai. 16 sgr. na każdą akcyą pierwotną a
39 tal. 2 sgr. na każdą akcyą pierwotną z prawem pierwszeństwa

w Berlinie i Wrocławiu w domu bankowym Jahób Łandaii, 
w Poznaniu w prowincyonalnym Banku akcyjnym

w czasie od 15 do 31 października roku bież.
za okazaniem lub przesłaniem arkuszy kwitowych dla uniknienia zagrożo­
nych w powoł. §. 7 kar konwencyonalnych i strat dalszych.

Poznań, 10 września 1873.

Rada nadzorcza.
(4W„_________Honigmami.

I Frankfurtska lotcrya targowa na konie
' za zezwoleniem wysokiego rządu. ____

■BBS Ciągnienie dnia 22 października rb. O50E1
Przy loteryi tej pójdą do podziału 9 eleg. ekwipażów z czwórką lub parą 

końmi, piękne sanki z parą końmi, 60 najpiękniejszych wierzchowców i cugo- 
I wców a oraz kilka set innych cennych wygranych. Do tej ulubionej ogólnie lo­

teryi rozsyła podpisany losy włącz, portoryum i kosztami przy nadesłaniu odnoś, 
wygranych: (4545)

1 los za 1 tal. 5 sgr. czyli flor. 2 3 kr.
6 losów za 7 tal. — sgr. czyli flor. 12 15 kr.

I za przesłaniem należytości lub za zaliczką pocztową. Każdy udział mający od- 
bierze po ciągnieniu wykaz wygranych franko i bezpłatnie od domu handlowego

Jan Geyer w Frankfurcie
NB. Ponieważ udział w tej loteryi bywa zwykle nadzwyczaj wielki, przetog 

należy wcześnie przesłać zamówienia, by można wszelkim życzeniom! 
zadość uczynić.

. PIGUŁKI BLANCARD’A
Żelazisto - jodowe, niepodległyące rozkładowi,

potwierdzone przez paryzką akademią w 1850 r.
Zamieszczone w 1866 r. wformul. legalnym franc., w kodexieetc

Łącząc w sobie własności Jodu i Żelaza, pigułki .te używają się specyalnie 
i szczególnie przeciw słabościom skrofssliraii j iii. w pierwszycli począ­
tkach suchot, w osłabieniu organizmu, jak również we wszystkich 
wypadkach, gdzie idzie o oddziaływanie na krew, w błędnicy, niedo­
statku lub braku regularności dla przywrócenia bądź normalnej obfitości 
krwi, bądź dla wywołania i uregulowania peryodycznego jej odpływu. (1821) 
Uwaga: Jodan żelaza nie czysty albo taki, co ulega rozkła-’
dowi, jest środkiem lekarskim wątpliwym i drażniącym. Jako 
dowód czystości i autentyczności prawdziwych pigułeb 
Blancard’a wymagać należy, aby każdy flakonik nosił pieczą­
tkę ze srebra reakcyjnego (argent reactif) z własnorę­
cznym podpisem wynalazcy, na etykiecie zielonej jak obok 

W Poznaniu w składzie materyałów aptecznych 
wskiego i w aptece dra Mankiewicza.

aptekarz, rue Bona­
parte 40 w Paryżu, 

p. R. Barciko-

ai
ZLfl 1 ł ‘ Potwierdzone
4U lar i aj u 0 p ® Jai® fil 8| Bk’ Iprzez Akademią)

powodzenia! M m M "rTMyJ yAlmed. w Paryżu'
WYCIĄG Z RAPORTU potwierdzonego jednomyślnie przez akademią 

medyczna: . . (1819)
„KAPSUŁKI klejowate P. RAQUIN z łatwością się trawią,
„Nie sprawiają nigdy w żołądku nieprzyjemnego wrażenia 

¡.y „ani odbijania, jak to ma miejsce zwykle przy trawieniu wszelkich m- 
1® „nych preparacyi KÓPAIWY, a nawet KAPSUŁEK klejowatych.

„Nigdy nie zauważono, aby też Kapsułki pozostały bez pomyślnego

„Dwa flakoniki są dostateczne w najuporczywszycli wypadkach.“
U wynalazcy w Paryżu przy ul. Faubourg St. Denis, 78 i 80. IW Po­

znaniu w aj»t. p. dr. Mankiewicza i K. Barcikowskiego.

Sprzedaż tryków
w Ozięczynie pod dworcem kol. Bojanowo

rozpocznie się dnia 1 października,
K. <woei>pner.(4987)

Kurs papierów na giełdach berlińskiej i poznańskiej

Berlin, 18 września.

Niemieckie papiery.

Dobrow. poż. państw.
Prask, poż. ukonsolid. 

dito dito dito
Obligi długu państwa 
Preis, poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio-

pruskie 
dito 
di..» 
dito

Lisi .zast. pozn. (nowe) 
dito dii o sdąskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zaohodnio-praskie
dito
dito
dito
dito
ditto

Il scrya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

4 ¡101} P
105 p. 
97} ż. 
91 p. 
¡121 p.

Niemiec, bank hyp. w 
Meiningnw 4

Niem. bank Union. 4
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwileckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt 
Austryack.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wsohodnio-niem. bank. 

ś dito dito produk. 
Poznańs. bank prowinc. 
Pozn. bank prow. weks. 
Pruski bank 
Pruski zakład kredyt. 
Prowineyonal. stowarz. 

dyskont.
Szląskie stowarz. bank. 
Tellus, stów, ban. poz,|4

102} p. 
80} pł. 
220} pł. 
105} p.
66 p.P’ 
87 ż. 
106} p. 
122 p
140}-41}-0-} p. 
94 p.
73} p.
42 p.
109 ż.
16 p.
184 p.
58} p.

127} pł. 
133} p. 
— ż.

Akcye przemysłowe.

Akcye bankowe.

rgsKo-
Berliński bank (stare) 

dito dito (nowe)
Berlińs. stowarz. bank, 

dito dto kasowe
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

i produktów
Berliński bank pródnk. 

i handlu.
Wrocław, bank dyskon. 

dito prow. weksl. 
dito weksl owy

Centr. bank budowl. 
Centr. bank stowarz. 
Darmstadzki bank 
dito zwany Zettelbank 
i esawski bank kredyt.

85 p.
(85 p.
.82 p. 
1H| P. 
288 p , 
61 p. 
97} p. 

97 p. 

60¿ p.

~,P- 73} p. 
134 p. 
85| p. 
165 pł. 
405} p. 
¡136 p.

Berliński kantor drzew. 4 
dito Nordend. 4

Niemieckie tow. budo. 5 
Stowarzysz, iminol. 4 
Browar Gratweil 5
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 

dito dito lit. B. 5 
Dortmund Union (stare) 5 

dito dito (nowe) 5 
Huty Hoerder 5
dito Laura 5
dito Lauchhammer 5
dito Marienhiitte 5
dito Massener 4
dito Redenhiltte 5

Erdmannsdorf przędz. 5 
Hoffmann’a fabr. wag. 5 
Kramsta fabr. 5
Berln. Passage.

100 p. 
42 p. 
62} p. 
96 p. 
90 p. 
81 p. 
76 p. 
120 p.

136} p. 
198} p. 
96} p. 
101} p. 
121} p. 
74} p. 
63 p.
59 p. 
99} ż. 
57 p.

Czeska kolćj zach.
B rzesko-grajewska 
Kolońsko-inindeńska 
Krefeld-kępińska 
Galioyjska Karola Lud. 
H Uls.-żóraw.-gubeńsk. 
Hanowersko-altenb.
Kolćj Rudolfa 
Leodium-Limburg. 
Maichijsko-poznańska 
Magdeburg-halb. 
Górnoszląs. kol.lit.A.C.

dito lit.B.
Austr.-frano. kolćj pań. 
Au itr. półn. zachodnia 
lito poł. państ. (Lomb.) 

Wsohodniopruska kol.
południowa 

K I. po praw. brz. Odry 
Reichenberg- pard. 
Nadrefiska

dito lit. B. 
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolej 
Rosyjska kolćj państ. 
Schwaje-Union

lito zachód. 
Starogardzko-poznań. 
Warsza wsko-bydg.
\V trs zawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marehijsko-pozn. z pr. p,

Ameryk, pożycz. 18- 2
dito nowa 

Renta franeuzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożycz, turecka z r.1865

dito zr.1869

Anstr. 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

Akcye zakładowe i obligacye kolei 
telaznyoh.

Akwizgrań.-mastryeh. 
Bergsko-marchijska 
Berlińsko-zgorzelicka 

dito szczecińska

48}
128} p.
185} pł.
165 p.
204}-5-4} pł.
121} p.
104}-}-4 p.

39} p.
126} pł.
67} p.
141} pł.

Zagraniczne papiery, 

renta sreb.

.osy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

poż. prem. 1864 
to dito 1866

Rosyjsk.pols. obligaeye 
skarbowe

4 33} p. Pols, listy zast. III em. 4 77
4 106} p. dito nowe 5 76}
4 105 pł. dito likwidaoyjn. 4 ¡64}
4 155} p. Ameryk, poż. cz. 1881 6 ¡102

W Poznaniu dostać nso 
¿na w aptece ¡». Dr. Ran- 
Riewieza. (1851)
"Zdrowe zętoy!

Do czyszczenia i utrzymania w stanie 
zdrowym zębów i dziąseł nadaje się ana- 
terynowa woda do ust dra .ł. <3. 
Poji|t’a, ces. król, dentysty nadwornego 
w Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. 2, 
jak żaden prawie inny środek, ponieważ 
nie zawiera w sobie żadnych zdrowiu szko­
dliwych ingredyencyi, zapobiega gnić’ 
zębów i tworzeniu się osadu, ochran 
przed bólem zębów i gniciem ust a choroby 
te (jeżeli się już pokazały) po krótkiem u- 
życiu łagodzi i uśmierza. (247)

W towarze prawdziwym zawsze do naby­
cia przez następujące składy:

w Poznaniu u H, Mirsten. Wwy.

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odile 
chowych ustępują po użyciu Rurek antiast- 
matycznych p Levasseura, 19 rue de la 
Monnaie w Paryżu. [1845.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr 
Mankiewicza i u R. Barcikowskiego w 
Bazarze, w Warszawie w składzie towarów a- 
ptecznych pp. Gallego i Spiessa.

___________ (4915)
W czwartek dnia~Tj 

bm. zaginął Wyżeł 
brudno-ciemno-kasztano- 
waty z skórzaną obrożą 
i mosiężną kłóteczką Wa;

Oddawca ta­
kowego odbierze stósowną nagrodę w 
Dom. Brylew pod Lesznem. 

___________________ 14905)
Dominium Pahosław~pod Rai

wiczem poszukuje (4981)

dzierżawy mleka.
Bliższej wiadomości udzieli zarząd gosp.

Młody, żonaty wrzę. 
sinik gospodarczy, w do.
bre zaopatrzony świadectwa, mówiący oby. 
dwoma językami krajowemi, poszukuje oj 

stycznia 1874 innego umieszczenia, 
oferty uprasza sub T. p,

dnia ł 
O łaskawe 
poste restante Margonin. (4986)

Pisarz gospodarczy,
posiadający dobre świadectwa i rekoniendacve 
poszukuje posady od 1 paźdz. rb. Zgłoszenia

STARANNE UTRZYMANIE
ZEBOW

GEBYDZIASEtlUST
Elixir, Proszek, Pasta do ZĘ­

BÓW (opiat) Dethana.
Są- to wyborne środki do utrzymania trwa­

łości zębów. Nadzwyczaj przyjemnej woni 
i smaku leczą puchliny twarzy, wzma­
cniają mięśnie dziąsło we, utrzymują 
czystość i białość zębów, zapobiegają 
pruchnieniu i uśmierzają najgwałto­
wniejszy ból zębów.

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fan- 
Dourg St. Denis 90; w Poznaniu w aptece 
Dra Mankiewicza, R. Barcikowskiego (w 
Bazarze) i T. Łuzińskiego; w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego i we Lwowie 
u pana Mikolasch. (1827)

do Admin. Dzień, pod Nr. 4977. [1977]
W Dom. Siemiasiice,"stacYa

poczt. Opatów W. Ks. Pozn, znajdzie 
natychmiast pomieszczenie
gospodarczy, obeznany 
dokładnie z prowadzeniem książek i 
wewnętrznym zarządem gospodarstwa. 
Oprócz świadectw, które fr. należy 
przysłać pod wyżćj podanym adresem, 
koniecznym jest jeszcze list rekomen­
dacyjny.________________ (4966)
itikonom bezżenr,y w Średnim AJsimaOSU wieku, praktycznie wy­
kształcony pr. lat 25 w swoim zawo­
dzie i dotychczas w miejscu, życzy so­
bie zaraz lub od 1 paźdz. przyjąć inne 
miejsce. Bliższój wiad. udzieli Eks. 
Dzień. Pozn. pod Nr. 4928. (4928)

Pisarza gospodarj
CKCgO wskaże Ekspedycja 
Dziennika Poznańskiego pod 
Nr. 4900. __________(4000)
Oo-PAflilllr kil'valer> zaopatrzony w UUiliAł., dobre świadectwa, zna­
jącysię teoretycznie i praktycznie na swym 
zawodzie, poszukuje miejsca od 1 październi­
ka. O łaskawe oferty uprasza port liter.
•S. ST. post. re.«l. Budzyń. W.Sis. 
Pozn. _________(4933)

Wykształcony piwo­

war poszukuje miejsca — 
zaraz albo od św. Michała. Adres 
poda Eksp. D z. Po z n. pod Nr. 4727.

Młody człowiek, mogący dostawić najlep­
szych rekomendacyi, poszukuje obowiązków
do rozEnaitych posług*
Zgłosić się można do portyera przy Młyń­
skiej ul. pod Nr. 35. (4695)

Prus, zakład kredyt.
Szląskie stowarz. bank. 
Tellus

60 p.
133 ź. 
85 p.

Papiery pruskie.

Szwajcar. Unia akc. z. 14 
dito zachoa. skc. z. 4

Tamines-land. akc. z. ¡4 
Warszawsko-bydg.ak.z. 4 
Warszawsko-wied.ak. z. 5

20 p. 
39 ż.
— P- 

P-
3 p.

Moneta w złooie, srebrze i papierach.
Szt

Fryderyksdory 10 113} p.
Napoleonsdory l 5. 10} p.
tmperyały
Dolary

1
1

5. 15} p.
1. 11} p.

Złoto w sztab.funt oeln. ------ żą.
Srebra funt oelny — Pk
Austryack. noty bank. 89} p.
Rosyjskie noty bank. 81* pł.
Francuskie noty bank. 79} ż
Dyskonto wekslowe 4}

dito 16mbardowe 5

Poznan, 19 września.

Listy rentowe i zastawne.
Pozn. listy zastawne 3} 94 ż.
Nowe listy zastawne 4 90-&- p.
Listy rentowe pozn. 4 93} ż
Prowinc. obligaeye b 100} p.
Powiatowe obligacye 5 100} ż.
Powiatowe obligacye 4} 93 p.
Obligaeye miejskie 4 90 ż.

dito dito □ 100} p.
Szląskie listy zastawne — P-
Szląskie listy rent. 4 — ż.

Akcye bankowe.
Beri, stowarz. bank. ¡5 

dito dysk, komand. 4
Wrocł. bank dysk. 4 

dito dito wekslowy 4
Kwilecki, Potocki i Sp. 5 
Meiningski bank kred. 4 
Niemiec, bank hipot. w

Meining. 4
Wschod.-niem. bank 5 

dito produk. 5
Austr. zakład kredyt. 5 
Pozn. bank prowinc. 4 

dito prow. i weks. 4

109 p. 
220 ż. 
83} p. 
73 p. 
68 p.
— P-

— P- 
73} p. 
40 p. 
141 p. 
108 p. 
16 p

iż.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

Krajowe koleje.

Akwizgr.-mastr. akc. z. 
Berl.-zgorz. akc. z.

dito póln. pr. p. 
Bergsko-marchij.akc. z. 
Kolońsko-mind. akc. z. 
Krefeld-kępiń. ak. zak. 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 

dito z praw, pierw. 
Hano wers.-altenb. akc. z. 
Mag.-halb. akc. z. 
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
Wsch. prus. poł. akc. z. 
Kolćj pbjpr.. brz. Odry 

akcye zak.
Reńska kolej akc. z.

dito (Nahe) akc. z. 
Starogardzko-pozn. ak.z

35 p. 
106 ż.
— P- 
110 ż. 
149 p. 
— P- 
— P- 

P- 
P-

, p- ¡76 ż
- P- 
184 p.
— P-
— ż.

124 p. 
142 ż. 
35 p.
100 ż.

F

Zagraniczne koleje.

Czeska kolćj zach. ak. z. 5
Brześć.-grajew. akc. z. 5 
Kolćj Elżbiety akc. z. 5 
Galie, kol. K. Lud. ak. z. 5 
Kolćj Rudolfa akc. z. 5 
Leodyum Limburg. ak. z.! 
Aust. franc. kol. pńst. ak. 
dito półn.-zachod. ak. z.
dito pol.-państ (Lomb.) 

akcye zak.
Reichenb.-pardub. ak. z. 
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z.

102 p. 
35 ź.
— ż.
98 p.
— ż.

P- 
i.

— P- 
104 p. 
104 p.
— ż.
39 p. 
— P-

Dna ki tun j Nakładom drukarni J, I. Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6 97 p.
dito 1885 6 98 p.

Włoska renta 5 61 p.
dito akcye tytun. 6 — ź.
dito obligacye tyt. 6 — P-

Austr. noty bank. — 90 ż.
dito renta papierowa 4| pAustr. renta srebrna 4} 62} p.

Pols. lik. listy 4 65} p.
Ros. listy zast. na grn. 5 - P-
Ros.-amer.-poż. z 1870 5 — P-

dito 1871 5 - P-
Ros. noty bank. — 81} p.
Poż. tur. z 1865 5 50 ż.

dito dito. z 1869 6 62} p. 

Losy.

Brunświckie —
Bukaresztskie —
Kolońsko-miudeńskie 3}
Finlandzkie
Austr. losy (60) —
Medyolańskie —
Meiningskie 5
400 fro. losy tureckie 3

23 p.
— ź. 
93 ź. 
9} P 
93} p
— ż. 
4} ż. 
144 ż

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 5 145 p.
Berlin, kantor drzewa. 4 100 p.
Erdmannsdorf przędz. 5 — P-
Hoffmann’a fabr. wag. 5 - p.
Huta Hoerder 5
Stowarzysz, immobil. 4 94 p.
Kramsta fab. 5 - P-
Huty Lauchhammer 5 — pł.

dito Laura 5 195 ż.
dito Marienhiitte 5 — P-

Pozn. bro. (Feldschloss) — — i
dito bank budowl. — — p.

Huty Redenhiitte 5 76 p.
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